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Ordynacya wyborcza.
HacŁa ministrów przyjęła projekt ordyna- 

xWyi wyborczej; rozpoczną się wkrótce nad 
nim obrady komisy! i  Sejmu. "Wśród, tych, 
k tórzy zajmują się sprawami życia publicz­
nego, budzi projekt oczyw iście żywe zaintere 
kowanie; niestety nie widać, by ono równie 
£yw e było wśród szerszych warstw społe­
czeństwa, które ma posłów według tej ordy­
n a c ji wybierać. Sama ordynacya wprawdzie 
mio może nam dać dobrego Sejmu i nadzie­
je , pod tym względem do niej przywiązane, 
są bądź zgoła mylne, bądź przynajmniej gni- 
1k> przesadzone. Ozy taką, czy inną. przyjmie 
2>ię ordynacyę, toć przy zasadach równo­
ści i powszechności prawda głosowania, k to­
ga muszą być wobec brzmienia kdnstytucyi, 
j&godnie z duchem czasu, je j podstawami, 
ta wyborach rozstrzygać będą masy —  set­
ka tysięcy wyborców ; ty lko  w ięc od tych 
wyborców, od ich wyrobienia politycznego, 
®d stanowiska stronnictw politycznych, k tó­
re  stawiać będą kandydatów, zależy, czy ci 
kandydaci będą mieli na posłów nie tylko 
formalne, ale i materyalne warunki, czy bę- 
<dą to w ięc rzeczywiście ludzie dorośli do 
nadania ustawodawców i kierowników pań­
stwa. W  ramach jednak równości i powszech­
ności głosowania określenie jego systemu 
inoże stworzyć przecież lepsze lub gorsze w a­
runki co  do tego, by mogli wejść przynaj- 
amiioj do Sejmu w  pewnej liebie ludzie po­
siadający kwałifikacye na kierowników nar 
sodu.

h  temi zastrzeżeniami należy przystępo- 
W'sć do oceny projektu OTdynacyi. Tu  chcę 
tom ówić jedną zasadę także już przez kon­
s ty tu c ję  przepisaną i sposób jej przeprowa­
dzenia w  projekcie: proporcynolść.

Obecnie zwycięża ona wszędzie, gdzie aię 
nowe układa ordynacje wyborcze, odpowia- 
fia  bowiem najlepiej usposobieniu społe­
czeństw, które żądają, b y  ciała reprezenta­
cy jne by ły  wyrazem ustosunkowania sił po­
litycznych w obrębię społeczeństwa. Przeciw  
^proporcjonalności u nas nikt nie występu­
je . Chodzi jednak o pewne jej spocyahfe 
cechy, bo systemów proporcjonalnych jest 
poprosftu bez końca.

Krytyka-zw raca się nie przeciw  samej za­
sadzie, ale głównie przeciw podziałowo kraju 
c a  okręgi wyborcze, a, zwłaszcza przeciw łą­
czeniu w  okręgach miast i w'si. Można często 
czytać w pismach, broniących —  jak piszą —  
toiw łączeniu miast z wsiami; mówi się, iż przez 
to  topi się w yżej stojącą pod względem w y ­
to topi się wyżej stojąco pod względem w y­
ro 1.'lenia zmysłu państwowego ludność miej- 
•fikn w masie ludności wiejskiej.

O tóż zgoła to błędne rozumowania, które 
Wynikają z zupełnego niezrozumienia istoty 
p ; 'y ‘oreynalnośei. Przeciwnie —  połączenie 
miast z wsiami jest nawet dla mia-st —  ko­
rzystne.

Przy twierdzeniu, iż w razie łączenia miast 
e  wsiami w  jedno okręgi topi się ludność 
miyiską w’ wiejskiej, wychodzą autorzy z da­
wnych obserwacji. k iedy przy zasadzie wy- 
Sjotu posłów absolutną większością głosów 
rzeczyw iście takie połączenia, by ły  dla miast 
szkodliwie; jeśli miasto, mające 80.000 mie­
szkańców. głosowało razem z powiatem, ma- 
§ąyvm 100,000 mieszkańców’, to oczywiście 
przechodził kadydat większości, t. j. wsi. 
A l e  t o  p r z y  s y s t e m i e  p r.o.p.o.r.c.y.o- 
Tt.e.I.n.y.Tn z a j ś ć  n i e  m o ż e .  W edług pro­
jektu  nasze] ordynacji wyborczej ma jeden 
o*> cl przypadać na 25.0C0 wyborców. Otóż 
jeśli trzy miasta, ma lace razem 75.000 w y 
łmreów, będą tw orzy ły  jeden okręg, to wy 
biorą —  trzech posłów, k tórzy na taki okręg 
przypada Li. Jeśli to miasta połączy się 
z obszarem wieiskim. liczącvm 125.000, to 
mi taki okręg (75.000 -r 125.000) przypadnie 
ośmiu posłów: ponieważ na kandydata na 
posła musi paść £5.000 głosów, w ięc —  tak 
samo i w t tym wypadku miasta to wybiorą —  
trzech posłów. P r o p o r c y o n a l n o ś . ć  
b.o.w.i.e.m w  s y s t e m a c h  w i ę c e j  w  y- 
d.o.s.k.o.n.a.l.o.n y  ch  w  o g  ó 1 e n i e  d o  
p u.s.z.c.z.a m a j o r y z a c  y.i; n i e  m o ż .c  
j c . j  t.e.ż b y ć  p r z y  n a s z e j  o r d y n .a -  
o.y.i.

Jeśli zaś przeciw temu, jako argument w y­
tacza się fakt, iż z Krakowa został przy osta­
tnich wyborach wybrany ludowiec —  to mie­
sza się zgoła różne rzeczy, nie stojące z so 
bą w związku. W  tym wypadku nie było ża ­
dnej majoryzacyi, bo ludowiec przeszedł ja­
ko kandydat w s p ó l n e j  listy kilku stron­
nictw, które najniepotrzebniej taką listę w y ­
stawiły. P rzy głosowaniu proporcyonalnem 
listy w-spólno są n o n s e n s e m ;  zupełnie 
ten sam efekt można osiągnąć przez t. zw. 
zw iązek list, bez tych niekorzyści, które są 
połączone z listą wspólną. Cały ten incydent 
całkiem tu nie należy i nie może być przy­
taczany na dowód m ajoryzacyi miast.

P̂rawda, iż przy tworzeniu osobnych okrę­
gów  miejskich możnaby miastom zapewnić

większą ilość mandatów, niż liczba ich lud­
ności. A le  —  ani -to nie jest możliwe, ani 
nie jest pożądane. N ie jest możliwe —  bo 
jest sprzeczne z konstytucją, stawiającą za­
sadę równości głosowania; trudno zaś mówić 
o głosowaniu równem, jeśli np. w  jednym 
okręgu przypadałby jeden poseł na 10.000 
wyborców, a w  innym na 25.000. Zapewnie­
nie większe] ilości mandatów miastom b y­
łoby —  -wobec ukształtowania się fak tycz­
nych stosunków ludnościowych —  faw ory­
zowaniem ludności żydowskiej, która głó­
wnie skupiona jest po miastach; me wiem 
czy nawet ci, których o antysemityzm po­
sądzać nie można, zgodziliby się na to, by 
nie równouprawnienie, ale uprzywilejowanie 
zapewniać ludności żydowskiej, zwłaszcza w 
obecnych warunkach, gd y ona przeważnie 
tak silnie się od reszty ludności sepa­
ruje.

Łączenie wsi z miastami może być nawet 
z korzyścią —  dla miast. Na wsi siedzi dość 
znaczna ilość ludności, związanej swoją kul­
turą z miastem, lecz tam jest ona tale dro­
bną .procentowo, iż wogóle o przeprowadze­
niu osobnego swego kandydata nie może 
myśleć; takie glosy wogóle giną eałkiem. 
W  razie zaś połączenia wsi z miastami mogą 
takie głosy paść na kandydatów miejskich, 
wzmocnić ich szanse. Prawda, że za to na 
kandydatów wiejskich mogą paść głosy 
z miasta. Jeśli się zw aży jednak procent sym­
patyzujących z miastami na wsiach, zwła­
szcza podmiejskich, gdzie sporo ludności ro­
botniczej, to  chyba rzeczą jest pewną, żo 
w ięcej miasta na tem zyskają, niż wsie.

T o  jednak mniejszego znaczenia kwestya. 
Ważniejsza jest inna. P rzy  wyłączaniu miast 
w  osobne okręgi wyborcze podkreśla się an­
tagonizm między wsią i  miastem, taki ży­
wy, prze się w  kierunku opierania stron­
nictw na g o s p o d a r c z y c h  programach. 
Czy to jest rzeczą pożądaną? Czy nie lepiej 
przez łączenie miast z  wsiami umożliwić 
tworzenie się stronnictw, któro —  oparte
0 programy p o l i t y c z n e  —  skupiałyby 
głosy miejskie i w iejskie? W szak w  tym  w y­
padku stronnictwa, ohcątee zyskać głosy 
miejskie i wiejskie, nie m ogłyby wysuwać 
haseł w alk  klasowo-gospodarczych, posło­
wie, będąc reprezentantami miasta i wsi, 
przymuszeni by liby łagodzić gospodarcze 
przeciwieństwa, starać się je  rozw ikływać 
przez tak pożądane w  tych kwestyaćh kom ­
promisy. Chyba że to byłby zysk znaczny.

Tak  więc* nie widzę powodu, by uznawać 
za rzecz szkodliwą tworzenie okręgów mie­
szanych miejsko-wiejskich; szkody miastom 
to nie może wyrządzić.

Inna rzecz, że możnaby zapewnić przez 
zmiany w  projekcie ordynacji możność w y ­
boru do Sejmu elementów wyrobionych —  
wprawdzie ty lko  możność, nio pewność, ale
1 to coś warte. T a  kwestya jednak wymaga 
osobnego rozpatrzenia.

S T A N IS Ł A W  K U TR ZE B A .

Panie Generale! Jak Panu wiadomo, obra­
dy konfcrencyi brukselskiej, zawieszone 3-go 
czorwca, nie dały na razie pozytywnych re­
zultatów. Zgodnie ze zobowiązaniami, zaciąg- 
niętemi przez rząd polski wobee ludności Z ie­
mi wileńskiej, oraz z zastrzeżeniami, poczy­
ni onorni przez tę ludność i przez czynniki kiero­
wnicze Litwy Środkowej, co do uwzględnienia 
woli ludności w sprawie decydowania o losach 
jej kraju, delegacya polska w Brukseli nie mo­
gła się czuć ujjoważnioną do samodzielnego de­
cydowania o przedłożonym przez p. Hymansa 
projekcie. Wręcz negatywne stanowisko dele­
gacji kowieńskiej wo-bec postulatu delegacji 
polskiej skłoniło p. Hymansa do odwołania się 
w tej kwestyi do Ligi Narodów. Rezolucya L i­
gi z 28 czerwca b. r. stwierdza słuszność posta- 
wiori go  przez rząd polski punktu widzenia, 
który zresztą już był porzednio usankeyono- 
wany przez Radę L igi Narodów w jej rezolu­
c ji z 28-go października 1920, pozostawiając 
rozstrzygnięcie losu ziemi wileńskiej konsulta- 
cyi ludowej.

W  ten sposób w chwili obecnej ludność wi­
leńska uzyskała zapewnienie, że ewentualne 
umowy pomiędzy Polską a Litwą kowieńska
w eprawie decjsyi o losie, mogłyby uzyskać , franc,lski wsp6Ij,e  kroki „  rŁ  <!ll niemieckiego, 
moc prawną dopiero po zaaprobowaniu ich 
przez Sejm wileński. Wobeo tego proszę Pa-

W przededniu rozstrzygnięcia.

Na zjeździć łódzkim P. P. S. zapowiedziała 
bezwzględną walkę wszelkim władzom w „bur- 
żt:azyjnem,ł państwie ptkkiem. Jest to r.aprZe- 
cz*r.ie dotychczasowej roli P. P. S. Partya +a 
bowiem od samego początku powretania państwa 
polskiego obsadziwszy najgłówniejsze stanowi­
ska wt Belwederze i pc-za Belwederem „swoim5 
ludźmi", byłą faktycznie jakby drugim, nieofi­
cjalnym rządem. Zwalczała „z  zasady” rząd, 
ale stała jednak murem przy „towarzyszach*, 
którym udało się dorwać władzy. Dziś ma to 
uh dz zmianie. A w n e  objawy wskazują, że 
uchwala Mdzka nie jest bynajmniej tylko po­
gróżką. „Robotnik’* w jednym 7 ostatnich nu­
merów zaatakował cetro min. Sosnkowskiego, 
a więc jednego z „towarzyszów", delegowane­
go na ważną placówkę ministra wojny.

Jest tc fakt niezmiernie pocieszający. Bo do­
tychczas rieszczęśeiem państwa polskiego było 
właśnie to, że często ludzie, zajmujący najbar­
dziej odpowiedzialne stanowiska państwowe, 
znajdowali się w zbyt wielkiej zależności od 
socjalistycznych burzycieli państwa. Ten kon­
kubinat sterników państwa z jego zasadniczymi 
wrogami wtrącił Polskę w obecny chaos. To 
też zerwanie tego nienaturalnego związku należy 
powitać z ogromnem zadowoleniem. Trzeba tyl­
ko, aby obie strony odzyskały konieczną nieza­
leżność. Nie tylko P  P. S. ale i jej wysoko po­
stawieni protektorowie powinni zapomnieć o 
dawnych węzłach przyjaźni partyjnej i  służyć 
tylko państwu.

£ p r a w &  W i ln a .
List min. Skirmunta do Żeligowskiego. —  Spra­
wa Wilna nie będzie zadecydowana bez zgody 
Sejmu wileńskiego. —  Kwestya usunięcia urzę­
dników i żołnierzy nie pochodzących z Wilna.

Wilno. P. A. T. Gen. Ż e l i g o w s k i  otrzy­
mał od min. spraw zagr. S k irm .u .n .ta  pismo 
treści następującej:

Franmki projekt rozgraniczenia.
Paryż. P. A. T. (Havas). „Petit Parisień* po­

daje, że rzeczoznawcy franęuscy złożyli przed­
stawicielom iimych państw projekt rozgranicze­
nia G. Śląska na podstawie wyniku plebiscytu,
przy równoczesnem uwzględnieniu warunków 
geograficznych i etnograficznych.

RADA NAJW YŻSZA ZBIERA SIĘ.
Paryż. P. A. T. (W. B. K .) W  poniedziałek 

wieczorem rozesłane zostały zaproszenia na 
konferencyę Rady najwyższej do rządu wło­
skiego, belgijskiego, frairjcuskiego, angielskie­
go, japońskiego i Stanów Zjedn.

Lyon. P. A. T. (Radio). Lloyd Goorge wyje- 
dizie w niedzielę do Paryża z lordem Curzonem, 
by wziąć udział w  posiedzeniu Rady 8 b. m. 
Pułkownik Hanwey będzie zastępował rząd 
amerykański.

Paryż. (E. E. Radio). Dziercn-iki donoszą, że 
prawdopodobnie .we wtorek lub środę przed- 
aięwezmą ambasadorzy angielski, włoski

na, Panie Generale, o zakomunikowanie z całą 
stanowczością ludności ziemi wileńskiej, że 
Sejm polski, jak ! rząd polski, oraz cały na­
ród polski są zdecydowane bronić przed fo­
rum międzynarodowem tak nadal, jak i  do­
tychczas słusznych praw. Prawa te są zdobyte 
drogą tak ciężkich wysiłków, czynionych za­
równo przez ludność ziemi wilpńsldej, jak

przez całą Polskę. Od chwili, gdy spór pol­
sko-litewski zaprowadził sprawę przed forum 
Ligi Narodów, ludność i czynniki kierownicze 
Wilna wykazały kilkakrotnies że wierzą w 
sprawiedliwe i pokojowe rozstrzygniecie swo­
ich losów. Skutkiem togo ustępując żądaniom 
Ligi Narodów, ludność wileńska, jak to wy­
kazała w  swojem oświadczeniu z dnia 2-go 
kwietnia:

1) wstrzymała; się. w swoim czasie od wy­
zwolenia drogą orężną części kraju, znajdują­
cego się dotąd w  okupacji;

2) zrezygnowała z utworzenia wystarcza­
jącej dla obrony kraju siły zbrojnej;

8) zgodziła się na zawieszenie wyborów do 
Sejmu wileńskiego, któryby mógł podźwagnąć 
kraj cały;

4) spokojnie przyjęła do wiadomości decy­
z ję  L igi narodów o zawieszeniu konsultacji 
ludowej na ziemi wileńskiej.

Rezolucya Rady Ligi Narodów z dnia 28-go 
czerwca stawia skierowane do rządu polskiego 
nowo coraz dalej idące żądarna. Rada L ig i Na-

żądające zabezpieczen?a dla posiłków 
oych się udać na G. Śląsk.

mają-

du angielskiego objechała oba powiaty. Celem 
objazdu jest zebranie wiadomości o nastrojach 
ludności.

Nawa bejówki: Senutzbsisł
Bytom. P. A. T. Niemcy utworzyli nowe cr- 

ganizacye bojowe. Dotychczasowe organizacje 
Selbstschutz i Orgesch przestały istnieć, a w 
ich miejsce utworzony został Schiitzbund, ma­
jący główną siedzibę we Wrocławiu. Nowa or­
ganizacja dzieli się na trzy grupy: Grupa Ost 
znajduje się poza linią domarkacyjną i obej­
muje wszystkie miejscowe formacje, oraz, od­
działy wycofane z Selbstschutzu. Grupa S3d 
znajduje się po lewej stronie linii kolejowej 
Opolo— Wrocław, sztab mieści się w Kładsku. 
Do tej grupy wchodzą także oddziały robo­
tnicze, rozmieszczone po pclaeh i folwarkach. 
Trzecia grupa Oberschlesien, obejmuje okręg 
przemysłowy^ centrala jest w Brzegu. Wydział 
organizacyjny wszystkich trzech grup mieści 
się we Wrocławiu, kieruje nim major F 1 o- 
g e l ,  występujący pod pseudonimom Awoi. 
Przygotowania organizacyjne są widoczne. Po­
szczególne miasta potworzyły nowe plany 
obrony. Dla crłonków Selbstschutzu kończą się 
w tych dniach urlopy i wrszvscy zgłaszają się 
z powrotem do sweyh oddziałów.

Czeskie apetyty na 6. Śląsk.
Warszawa. (Te!, wł.) Czeski minister spraw 

zagr. Benesz oświadczył na Radzie mlustrów, 
że Czesi zażądają korr ktury granicy śk sklej i

16 gmia

KONFERENCYA Z KORFANTYM.

Warszawa. (Tel. wł.) Na korferencyi, jaką 
odbywał gon. Lerond z premierem Briandem 
Barthelotem, uczestniczyli K o r f a n t y ,  jego 
zastępca w  Paryżu R a k o w s k i  i geo.
N i  es s eL

Zsbóica mj. Montalegre -płatnym zbirem
Wiedeń. P. A. T. „N. Fr. Prossc" donosi z , . . , ^  .

B e r ta  że wedle nadeszłych tam wiadomości, iecemt CwschaSlowacyi
w IGuczborku aresztowany został przez oflce-. g ° rrt0s‘a.Sri3C ł- 
ra angi Isklego morderca majora francuskiego Praga. P. A. T. Son. Lukas zgłosił w park 
Montalegra, 21-letni gómcślązak, Niemiec, na- czeskim Interpelację w sprawie uregulowpnia 
zwiskiem Joske. Przy znoi się om do czynu i granic ^medzy Czechosłowacją a G. Śtyskiem. 
oświadczył, źo za to otrzymał pewną sumę ple- Odpowiedź rządu brzmiała: ŁW a graniczna'
niężna, nie wymienił jednak, od kogo. i ustalona* ^  przewmżnej części art. 88 trak-

Bordeatnc. P. A. T. Radio. Wedle doniesień t-atu wersalskiego. Definitywne granice usta’ o- 
z Opola, aresztowany morderca majora Monta- 110 dotąd jodynie dla Śląska HulczvnskieG:o. 
legre. Niemiec Jaske, urodzony na G. Śląsku, Projekty takiego uregulowania, aby Odra. by- 
był jak się okazało członkiem tajnej teryotys- ła granicą,'nie mają widoków. Co do dalszych 
tycznej organizacyi niemieckiej. jgrawc, decyzya zapadnie dopiero no ostajecz.

lnem rozgraniczeniu G. Śbska. Rząd czeski moi 
BADANIE ^NASTROJÓW'*. | trąd zieję, że potem będzie można przeprowa-

Bytom. (E. E. Radio). Z Pszczyny i Rybniika dzić koinieczno korreklury graniczne w drodze 
donoszą, że komisya angielska z polecenia rzą- umowy z poszezególnemi państwami.

demokratycznego wszystkich narodów odbędzie 
się w Pradze 27 do 31 sierpnia.fiUHSBwUliU IV BUIDŁUW

Warszawa. P. A. T. Dziś o g. 3 m. 15 nc.'d- 
rodów żywi dalej opinie, że fakt obecności w ' zwyczajnym pociąg om przybyło tu poselstwo 
administracji i  w wojski L itw y Środkowej pe- sowieckie. Z ramienia min. spraw zagr. ca
wnej ilości obywateli polskich nie pochodzą­
cych z tego kraju, może stanowić poważne 
trudności dla rozstrzygnięcia losów tego kra­
ju, wobec czego żąda wydalenia ich z kraju. 
Rząd polski zaznaczył w odpowiedzi Radzie 
L igi Narodów, że gotów jest rozpocząć zabie­
gi oo do wycofania urzędników i obywateli pol­
skich, nie pochodzących z tego kraju, będąc 
zdania, że jedynie miejscowe czynniki są tu 
wskazano.

Proszę zatem Pana, Panie Generale, o prze­
prowadzenie takiego planu i przedłożenia go 
rządowi polskiemu w możliwie najkrótszym 
czasie. Co się tyczy uchwały Rady, tyozącej 
redukcyi wojska Litwy Środkowej, to prze­
kształcając ie na mflicyę, rząd polski raz je­
szcze stwierdza udzielone Lit wita środkowej 
gwaraneye takiegosamego bezpieczeństwa, jak 
i innej części torytoryum Rzeczypospolitej pol­
skiej. Uważa on sprawę za podlegającą kom- 
petoncyi i decyzyi odpowiedniego kierowni­
ctwa kraju.

Odpowiedź Pana rząd polski prześle Radzie 
Ligi Narodów.

dworcu powitał przybyłych z as 
ka urzędu dla spraw wschodn 
ski i urzędnik protokołu Stefan Lubomirski. 
Poselstwo sowieckie składa się z 60 osób z 
Leonem K a r a c h  a n e m  na czele jako peł­
nomocnym przedstawicie1cm. W  skład posel­
stwa Y/chodzi: Leon O b o l e ń s k i  jako Tad- 
ca przedstawicielstwa, Jan L o r e n z  sekretarz, 
Borys K  a n t o r o w i c z a.ttache, Konstanty 
L  i g s k i zawiadowca wy dzid u konsularnego, 
siicbał B o g  o 1 e p o w, szef korńsyi rozra­
chunkowej Igor S z e m i a k i n, sekretarz kon­
sularny, G r o d z i ń s k i  pełnomocnik komisa­
rza ludowego dla handlu zagr., G o r c z a k o w  
pomocnik Grodzińskiego. G r o s s r a a n n  se­
kretarz delegata komisji dla handlu zagrani­
cznego.

I  rospkieoo piekła.
. . atoskwa. P, A. T.. (Radio). Komitet prn- y  i  

■siępca cój zelm- ]fcn^Sya c^iakuaeyjra przeniosły w c/ągu l ’]>ca 
ch Szumlakow- 0]-0j0 eO.OOO osób z zagrożonych mi js co w o-

Kowna zdentrwowane.
Wilno. P. A. T. Z Kowna docoszą, że w  tam­

tejszych sferach rządowych pamuje wielkie 
zdenerwowanie z powodu trudności w rozwią­
zaniu kwestyi wileńskiej. Duże zaniepokojenie 
wywołały wieści o mającem nastąpić zwołaniu 
sejmu wileńskiego i o postawie polskiego spo­
łeczeństwa w Wilnie. Pamuje rozczarowanie z 
powodu działalności Puryckisa i niezadowole­
nia z obecnego rządu. Partye opozycyjne z 
8met.ora i Waldemarasem dążą do zmiany rzą­
du i organizują w tej sprawie zjazd iimteligencyi.

Generalsy strajk w Sdadsku,
Gdańsk. P. A. T. Senat poczynił energiczne 

zarządzenia w związku ze zapowiedzianym na 
dzisiaj strajkiem generalnym. Organizacye so­
cjalistyczne, które propagują strajk, zape­
wniają. że strajk się uda i że doprowadzi do 
obat jiia obecnych rządów w Gdańsku. W  mie­
ście nastrój jest podniecony. Ponieważ do 
strajku przytaczają się także zecerzy, jutro ni-? 
wyjdą dzienniki polskie i niemieckie.

JOFFE POSŁEM W  PRADZE ? ^

Praga. P. A. T. Czeskie biuro prasowe po­
daje wedle ,Jtuss Union**, że w najbliższym 
czasie mają nastąpić znaczne zmiany w sowie­
ckim korpusie dyplomatycznym zagranicą. Jak 
słychać, do Pragi ma przybyć jako poseł so­
wiecki Joffe.

hm awantury w parlamenty czeskim.
Praga. P. A. T. Na wczorajszem posiedzeniu 

parlamentu przyszło do gwałtownych scen. 
które przeciągnęły obrady poza godzinę 1-szą 
w nocy, przyczem do uchwały nie przyszło. Po­
wodem zajść były występy posłów niem?cckich 
przeciw przedłożeniu w sprawie podatku od 
obrotu. Poseł Haller nazwał taką politykę y.ra- 
bunkową" i oświadczył, że ci, którzy ją upra­
wiają, powinni wisieć na szubienicy, po tern 
powiedzeniu posłowie czescy chcieli przypu­
ścić szturm do law posłów niemieckich. Przy 
szło do ogromnej wrzawy, przyczem rozlega­
ły się gwizdania i bicie w pulty. Przewodni­
czący kilkakrotnie przerywał posiedzenie.

TRAFNIE  W YBRANE MIEJSCE...

Praga. P. A. T. Radio. Kongres braterstwa

ści.
Nauen. P. A. T. (Radio). Uchodźcy z Rosji 

podają, że na Syberyi panuje także klęska gło­
du. Zboża wyschły,- szaleją pożary. 1 funt mąki 
kosztuje. 400.000 rubli

Kopenhaga. P. A. T. (W. B. K.) Wedle 
,,Tzwiestia“ w lipru zarejestrowano w Rcsyi 24 
1vdąco ńiorycii Ze względu na ob .wę roz­
szerzenia s‘ę. cpdcmii za granacę. z polecenia 
władz rumuńskich została zamknięta granic* 
rosytsko-rumuńska.

Walka z komunizmem w Jugosławii.
Belgrad. P. A. T. Na wczorn.lsz nn posiedze­

niu zgi*omadzen'a.narodowego uchwalono wy­
dać sądom posłów komunistycznych. Zgroma­
dzenie narodowe przyjęło tnż u stewo sprawia 
ochrony państwa i porządku pobieżnego.

Breey plamfa marsz na Ansare.
Poldhu. T. A. T. Radio. Tureckie z-srrcmiuDe- 

Ttie narodowe uchwaliło prowadzić dale? wolrtę 
z Grekami i nie prosić mocarstw koalicyjnych 
o pośrednictwo.

Rzym. P. A. T. Z Aten donoszą, żo na wiel­
kiej naradzie dowódców greckich w Kutahie u- 
ch wal ono podjąć wyprawę na Angorę.

STAŃ SPRAWY IRLANDZKIEJ.
Horsei. P. A. T. Radio. Chamberlain oświad* 

czył w izbie gmin, że Llyod George i de Va- 
kra porozumieli się, w raZe zerwania roko­
wań. wypowiedzenie zawieszenia broni nastąpi 
z zachowaniem odpowiedniego terminu. Propo* 
zycyo. jakie rząd angielski poczynił sinf-dni- 
storn, nie będą chwilowo ogłaszane.

Krytyczna sytiiacya w iiM ku.
Maryt. P. A. T. (Tel. Comp.) Oficyalny ko­

munikat z Melilli donosi, że gen. Novara zosta! 
ctopzor.y przez powstańców pod Zedlan i Nonte 
Arii. Hiszpanie bronili się za pomocą aparatów' 
lotniczych. Powstanie rozszerza się coraz bar­
dziej.
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Z dnia politycznego.
Minister od unifikaeyi.

7$vwy- iLhustar b. dzielnicy pruskiej p. 
5»<śnski, powołany na to stanowisko jedynie 
iw tym cda, niby w braw woli społeczeństw'a 
|)0*'uaósk;ego przeprowadził „unifikacyę" (o 
istocie tej „unifikacyi" pisaliśmy niedawno), za­
prosił dziennikarzy warszawskeh na konferen- 
cyę, podczas której przedstawił swoje plany i 
umiary.

Z wywodów tych przedewszystkiem dowia­
dujemy się, że unifikacja, uchwalona w Radzie 
ministrów, odnosi się tylko do departamentu 
skarbowego, który z dniem 1 września wcielo­
ny zostanie do mmisteryum skarbu. Co do re -, 
szty departamentów, to zadaniem ministerstwa | 
jest dopiero opracowanie planów „jak i kiedy 
przeprowadzić unifikacyę". Co do tych planów 
p. mitióster niewiele miał do powiedzenia. —  
Z jego wywodów przebijał tylko wielki opty­
mizm.

lik w id ac ja  mfrfsiterstiwa nie pociągnie za 
sobą, zdaniem p. Trzcińskiego, szkody dla b. 
dzielnicy pruskiej, gdyż czuwać nad nią będą 
rady wojewódzkie (!) przeciwnie przyczyni się 
to do dobrobytu tej ziemi (?).

Nowego ministra nie przeraża nawet wzra­
stająca w niebywały sposób w Poznańskiem 
drożyzna, spowodowana wprowadzeniem od 1 
sierpnia wolnego handlu. Robotnik będzie za­
dowolony, bo uzyska wyższe ceny, a miastom 
pozostawi się... karty chlebowe! Zdaniem więc 
p. Trzcińskiego, będzie wilk syty i owca cała. 
A  przytem wolny handel przyniesie jedną nad­
zwyczajną ulgę. „Dzięki temu ótj. wolnemu han­
dlowi) —  mówił p. mhrster ustfJną na granicy 
między b. dzielnicą pruską a resztą Polski 
przykre rewizye na kolejach".

A  więc cieszcie się... paskarze!

Pożegnalny list tow. Jowotta.

Na kongres P. P. S. w Łodzi przybył dele­
gat argie skiej „Labour Partv“  tow. Jowett. 
Przyjmowano go tam niezmiernie serdecznie i 
mie szczędzono różnych owacyi. To  też p. Jo­
wett, opuszczając Polskę przesłał partyi P. P. S. 
pożegnalmy list, w  którym dziękuje gorąco za 
przyjęcie i za udzielone mu informacje, po- 
sswala sobie jednak na taką uwagę:

Prosiłem zjazd o przyjęcTe do wiadomości 
(a niniejszem pragnę tę prośbę w  wieco roz­
szerzonej postaci powtórzvćh że najbardziej 
imponującą manifestacja jedności, z którą 
kiedykolwiek wystąpił proletaryat angielski, 
poświecona była rok temu n i e d o p u s z ­
c z e n i  u- do  t e g o .  ż e b y  A n g l i a  w r a z  
z P o l s k ą  b r a ł a  u d z i a ł  w w o j n i e  
p r z e c i w  r o s y j s k i e j  r e p u b l i c e  s o ­
w i e c k i e  j".
A  wiięc delegat „Labour Party" po swym 

pobycie w  Polsce i po udzieleniu mu przez pol- 
śkicli ..towarzyszów" informacji, nie waha się 
stwierdzić, że wtedy, gdy bolszewicy stali u 
wrót Warszawy, najhardziej imponującą ma- 
nifestacvą jedności T>roiVtarvatu angielskiego" 
była akeva. aby n’edopuścić do obrony zagro­
żonego państwa polskiego, aby wydać je na łup 
liord moskiewskich, na zaerłade!

Taki om cy^kznem wyzna^iiem pożegnał p. 
rJowett swych „towarzyszów" poMóeh. Czy 
feocyałiści nasi wycia sua z tej prowokatcyi ja­
kaś nauczkę na przyszłość —  jest rzeczą wąt­
pliwa. Warszawski „Robotnik", który „słowo 
pożegnalne" delegata ..Labour P*irty“ z wiplka 
duma w enlośc’ wydrukował, pódpsza sie ty l­
ko. że hPższe stosunki soerahstów 7-aohodu z 
P. P. S. ,.rorw*eia te rnenoro^nmienia" fl).

Zdiimi^waiaoy OTYt-rurzm! Ro nfe ma tu ła ­
dnego ..nieporozumienia", lecz przeciwnie —  
prosty. issjTiy i oczywisty fakt. że w  ozasće po­
chodu boiszowrkiego ua W a^zawe socyabści 
europ^is^y stanęli no stronie Roswi. lak zaiwsze 
żrosztą stają po stron*e wrogów Polski!

Trzeba pomóc.

Także socyalistyczny „Robotnik™ uznaje po­
trzebę szybkiej akcji ratunkowej dla Rosyi. 
„Gadne —  pisze —  względy polityczne, żadne 
antypatye nie powinny odgrywać roli tam, 
gdzie idzie o spełnienie elementarnego obowią­
zku ludzkości wobec milionów istot, dotknięć 
tych straszną niedolą". Organ socyalistyczny 
wyraża przekonanie. że państwa Europy i Ame­
ryki niosąc pomoc Rosyi będą miały jeśli nie 
formalne, to przynajmniej moralne prawo zażą­
dać od władców Moskwy innej m&ż dotychczas 
gospodarki.

Komisarze ludowi dla Małopolski Wschodniej?
„Ridnij Kraj" podaje, że agitacja bolszewi­

cka w Małopolsce Wschodniej szerzy się coraz 
bardziej. W  ostatnim czasie założono szereg 
ukraińskich pism bolszewickich, między inny­
mi „Gazetę Robotniczą" w Przemyślu. Bolsze­
wicy rozrzucają oprócz tego setki tysięcy bro­
szur ulotnych. Niedawno odbył się zjazd w 
jednem z miast nad Zbruczem, gdzie dokonano 
już nawet wyborów na komisarzy luowych dla 
Małopolski Wschodniej. Prezesem rady został 
mian o weny niejaki Zotonis.

Amerykanin o Polsce.
Dziennik amerykański „Telegram", wycho­

dzący w Buffalo, zamieścił sprawozdanie z od­
czytu pewnego Amerykanina, który po powro­
cie z Polski, gdzie bawił przez trzy m ielące, 
opisał swe wrażenia. Pesymistyczne i ostre jc 
go uwagi nie powinny minąć bez echa,

„W  Polsce —  oświadczył prelegent na wstę­
pie — dopóty nie będzie dobrze, dopóki Pola­
cy nie zakoszą rękawów do pracy, nie wezmą 
sio do niej tak po amerykańsku, zrzuciwszy ma­
rynarkę i wdziawszy ua się „orerallse". Pola 
rv albo zapomnieli pracować w czasie wojny, 
albo też nigdy nie umieli intenzywnie praco 
wać".

Zaznaczywszy dal -j, źo w Polsce aaprowa-

uzono 8-godzinny dzień roboczy i że.„ustawa ta., | W  prozydyum zasiada ostatni skład. Korni- 
obowiązująca także w Stanach Zjednoczonych,: tetu ze swoim b. prezesem p. Raczkiewiczem,
jest dobra", Amerykanin ów skrytykował nie­
właściwe i przesadne stosowanie tej ustawy, 
nakładanie kar za pracę i t. p„ a zwłaszcza 
wystąpił ostro przeciw stosowaniu ośmiogo­
dzinnego dnia pracy w handlu. „Nawet kupco-

obecnym min. spraw wewnętrznych, jako prze­
wodniczącym.

Kapitan Borawski w  wyczerpującem i trwa 
jącem 3 i pół godziny sprawozdaniu skreśla 
dzieje powstania Komitetu na zjeździe delega-

wi — mówił —  nie wolno mieć światła, ani stać tów wojskowych polskich w Petersburgu, trwa* 
za kantorem, jeśli ośmiogodzinny termin pracy i jącym od 7 do 22 czerwca 1917 r. 
się skończył. To już absurd, z którego wyśmiał- J Żywiołowy odruch wszystkich wojskowych 
by się każdy zdrowo myślący człowiek w tej ' zarówno oficerów, jak i żołnierzy, pchnął do 
tu bogatej, skrzętnej i mogącej sobie na pró- wydzielenia się z formacji rosyjskich i sformo- 
żniactwo pozwolić Ameryce". i wania odrębnej armii polskiej.

Przytoczywszy następnie w całości notatkę j Rzecz ta, tak naturalna i łatwa na pozór, zna- 
„Naprzodu" z dnia 27 maja p. t. „Zamach kup-'lazła jednak nieprzezwyciężone szkopuły, które 
ców na 8-godzinny dzień pracy", piorunujący ■ nieomal żo nie rozbiły całej tej szlachetnej ra­
na tural nie na... reakcyę (!), która chce „ukró- i boty w wywrotowej działalności partyi lewico- 
cić prawa proletaryatu", Amerykanin ów powie-: wych z P. P. S. na czele i w niecnej agitacyi 
dział na zakończenie: ! ówczesnego prezesa Komisyi likwidacyjnej p.

„A  więc żądania kupców, by im wolno było ^Lednickiego, który wszelkiemi godziwemi i nie- 
dłużej pracować w handlach swoich jak 8 go- god/.iwemi sposobami starał się rozbić utworze- 
dzin, nazywa się przez socyalistów „zamachem j nie formacji polskich.
reakcji na prawa proletaryatu". Toć to skan-1 Nareszcie po kilkunastu dniach namiętnych 
dal. Niechby tak tutejsze pisma soeyalistycz- ; rozpraw lewica w znikomej liczbie GO członków 
ne coś podobnego proklamowały, toby je w y - , na 300 delegatów, opuściła salę posiedzeń zjaz- 
śmiano, wyszydzono, a redaktorów skwałifi- j du, biorąc asumpt z. tego, że armia miała być 
kowanoby do „crazy-housów", gdzie istotnie (narodowa, a nie klasową, a wtedy większość 
przynależą. W  Polsce atoli biednej, wycieńczo- j przeszedłszy nad rezolucyą lewicy do po- 
nej, która powinna pracować dzień i noc, aby ( rządku dziennego, uchwaliła statut komi- 
jakoś podnieść stan swojej waluty i dobrobyt jtetu i dopełniła wyborów do Rady naczelnej, 
ogólny w państwie, nazywa się to „reakcyą"... Następnie referent skreślił tragiczne dzieje

I  ma być w Polsce dobrze. T marka polska i formacyi pierwszego korpusu polskiego i lnź- 
nicma diriś spadać na 1.200 za dolara, czy wię- ,nvćh oddziałów -eolskich, a między niemi od- 
cej... I  ludzie ci chcą budować przyszłość Pol- 1 działu kapitana Engelsa na Ukrainie, oraz hi-
ski..."

Cierplde, ale, niestety, słuszne uwagi...
steryę formacyi polskich na froncie rumuńskim. 

! Pierwszy dzień zjazdu zakończył przemówie- 
’.rem p. Raczkiewicz, który zreasumował dzia­
łał n. ość Nacznola.

----------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------- y —
runkiem prof. Gruszeckiego, po południu saliny Gałeckiego —  by odstawiła do mieszkania pl: 
wielickie, zaś wieczorem Tow. Obrony Kresów , Gałeckiego 25 litrów spirytusu boaigout dla 
Zach. podejmowało ich w refektarzu OO. Fran- \ prezydenta Witosa —  a który to spirytus sauj
ciszfc&iiów. W  serdecznych słowach witał dro­
gich Gości ks. Rzymełka i prof. Henryk Pa- 
choński, który podniósł ofiary bohaterów naro­
dowych, wśród których powstańcy górnośląscy 
zajmują wybitne stanowisko. Radca m. Holeksa 
dał wyraz nadziei, żo mimo orzeczeń formal­
nych nastąpi czas zupełnego zlania się wszyst­
kich rodaków. Przemawiali dalej wicepr. Dr. 
Wielgus, Baran, Gruszecki, przedstawiciel woj­
skowości i Komitetu oświęcimskiego. W  gorą­
cych słowach imieniem wszystkich powstańców 
dziękował p. Kaibeła, komendant ich, na zakoń­
czenie zaś ks. radca Kasprzyk w pięknem prze­
mówieniu podniósł gorące uczucia, miłości Oj­
czyzny naszych Braci górnośląskich i wzniósł 
okrzyk na cześć zjednoczenia G. Śląska z Ma­
cierzą Polską. W  dniu 2 b. m. zwiedzili Górno­
ślązacy resztę zabytków, a w nocy opuścili Kra­
ków, udając sie do Dworów.

Z UNIW. JAGIELLOŃSKIEGO. Naczelnik 
Państwa dekretem z d. 14 czerwca b. r. zamia­
nował dotychczasowego profesora nadzw. dra 
Zdzisława Jachimeckiego, profesorem zwyczaj­
nym historvi muzryki Uniw. Jagiellońskiego.

GODZINY PRZYJĘĆ W  PREZYDYUM MIA­
STA. Jak w swoim czasie donosiliśmy, człon­
kowie prezydyum miasta przyjmują interesan­
tów codziennie od godz. 12 do 2 w południe 
z wyjątkiem niedziel i świąt, oraz środy i sobo­
ty. W  te dwa dni w tygodniu bowiem odbywają 
się posiedzenia magistratu i konferencje prezy- 
dyalne; również w tych dniach prezydenci za­
łatwiają różne miejskie sprawy urzędowe. W  in­
nym czasie czynić tego me mogą, gdyż codzien­
nie od godz 5— 8 po poł. odbywają się posie­
dzenia różnych sekcyj i lcomisyj miejskich, 
w których muszą brać udział. Publiczność nie­
stety powyższych godzin nie przestrzega, wobec 
tego członkowie prezydyum miasta za pośred-

Klęska Hiszpan w Marokku.
Powstańcami dowodzą oficerowie niemieccy, j

Hiszpania, bez różnicy stronnictw politycz- i
nyeh znajduje się cała pod głębokicm a tóe- masowo uccKaja przea g.oaem,

słyckar.ie p rzy tem  i przygnebiającem wraże- . g  ’  rlo Pouki która z-iJewa nowa fa-!'s* dzm Pla5̂ ec. Tylko w wyjątkowo pilnych
niem .klęski, poniesionej przez jej wojska w . ‘ „-o*. r-v.i sorawaeh, którrdi nie można odwlec o 1 dzień,, la zvdes wa Jatb.nlwiaIt -/vfi7.i nczerniaia Boi- ! .
walce z tubyl ami w okolicach twierdzy Melilłi,' ‘ ~ T

! położonej, jalt .wiadomo, w posiadłościach hisz- * przed caiy*

Zalew żydowski w âłouoisce.
„Baj bolszewicki" przesiał być już raj „u dla ^

cieli ściśle przestrzegać wyżej pcdanjrch doi i

pańskich na północnem wybrzeżu marokkań- * ” 1®w e» uważają ją za 
iwdzie pierwsze doniesienia o po- ^nug;ranei z ho»yi, k

Jakkolwiek żydzi oczerniają ,Pol- 
calym światem, jako „kraj pogro­

żą swą „ziemię obiecaną''. 
:tórzy nielegalnie przeszliskiom. Wprawdzie pierwsze doniesienia o po- - ,

rażce wojsk hiszpańskich okazały się przesa-1 »  ^toiym chwilowo w unię ludzkości
dzocemi, jodmak sama porażka, wystawiła na-:^an0 Przytułek, postanowili widocznie^ na 
der smutne świadectwo kierownictwu tych û. pozostać, gdyż momenralme zabrali się
wojsk, które składały się w przeważnej ezę-, ̂ -° rob.enla „interesów".
śca z oddziałów, rek nitowanych wśród tubvł- j 0to dochodzą zewsząd wieści, że żydzi emi- 
ców. Otóż naczcTia komenda" hiszpańska zaufa-; i?ranci z Rosvi bolszewickiej, zajmują się lian- 
ła zbytnio tym oddziałom, których masowa de- i dlom, pomimo, że nie posiadają karty przemy-
zereya na stronę Mp.rokkańczyków była pra- słwyej i w ten sposób zagrażają kupcom kato-
wdopodobnie jedną z głównych przyczyn k ię-: lickim, którzy ponoszą pewne ciężary dla pań­
ski Hiszpanów. s-twa.

Najciekawszym szczegółem dla reszty Euro- ™ a Tow ' " Rcrzwó5“  we Lwowie proponuje,
py z tej rozpoczynającej się na szorolrą s k a l ę w .tei sprawie zwrócić się do miarodajnych 
wałki tubyilców maroldkańSkich z. Hiszpanami ^y^uików  tak w Sejmie, jak i w  rządzie, gdyż
jest fakt, stwierdzony przee dotulesienie „Daily w przeciwnym razie element żydowski już
Maiku" z Taugeru, że o p e r a c y a m i  Mar 
r o k k a ń c z y k ó w  k i e r u j ą  o f i c e r o ­
w i e  n i e m i e c c y  i że fortecę Meliili bom­
bardują Mairokkańezycy z a p o m o c ą  a r m a t  
p o c h o d z e n i a  n i e m i e c k i e g o .  W  do­
niesieniach tych nie ma rac nadziwyczajniego, 
bo przecież stwierdzono ze strony francuskiej, 
że powstańcy marokkańscy, którzy podczas 
wojny światowej i po jej zakończeniu niepo­
koili Francuzów, dowodzeni byli przez oficeTÓw 
niemieckich i rnnel! sobie dostarczaną broń i 
amunicję przez Niemcy. Teraz zaś Niemcy ra­
chują niezawodnie ma to, że ruch anty europej­
ski uda się im przenieść w Marokku ze sfery 
Interesów hiszpańskich do sfery interesów 
francuskich.

Na razie zdecydowano się w Madrycie na 
wysłarie tylu wojsk do Melilłł, aby liczba bia­
łych żołnierzy równała się liczbie wojsk z po­
między tubylców rekrutowanych, które jeszcze 
nie przeszły na stronę nieprzyjaciela. Dotąd' 
odeszło już na wybrzeża afrykańskie 20.000 
ludzi, a drugie tyle jest w drodze. Głównodo­
wodzącym w Afryce mianowany został ‘gem. 
Oc°.iva!canti. Równocześnie skierowano ku Me- 
lilli kilka kanonierek i trzy krążowniki, kitóre 
mają współdziałać ze siłami lądowemu ó

Zadanie, jakie będą miały spełnić te siły, 
nie będzie łatwom. Jak s;ę obecnie pokazuje, 
Hiszpanie zostali odepchnięci na sam brzeg 
morza Śródziemnego, a wszystkie posterunki, 
jakie posiadali w głębi kraju, wpadły już w 
ręce powstańczych górali, zamieszkujących pa­
smo górskie Rif. Tylko zachodnia część tych

choćby przea tolerowanie niedozwolonego handlu 
stanie się groźnym przeciwnikiem dla naszych 
kupców katolików-Połaków i powoli a konse­
kwentnie wyruguje handel polski.

Dodać tutaj należy, że żydzi zwłaszcza ro­
syjscy na tem polu okazują duży spryt i wiel­
ką rutynę. Sprawa ta we wschodniej Małopol- 
sce jest nadzwyczaj doniosłą i wymaga natych­
miastowej in-terwencyi.

Gdy przybysze rosyjscy zdołają się tutaj za­
aklimatyzować, później żadna siła ich z Polski 
rpe ■wyruguje. Skoro żydzi mają dziś na świecie 
tylu opiekunów, niech ci zajmą się uciekinie­
rami z Rosyi! Kosztów głodu i pogromów w 
Rosyi nie może ponosić tylko Polska.

iiwtjdipptwwłią..

K R O N I K A .
UROCZYSTOŚCI NARODOWE.

W  dniu 5 b. m. t. j. w piątek przypada 57-ma 
rocznica stracenia dyktatora rządu powstańcze­
go z r. 1863, Romualda Traugutta, oraz czte­
rech ostatnich członków rządu, a to: Jana Je­
ziorańskiego, Rafała Krajewskiego, Józefa To­
czyskiego i Romana Gulińskiego. W  dniu tym 
o godz. 9 rano odbędzie się msza św. połowa 
na Błoniach przy współudziale delegacyi oddzia 
łów załogi krakowski oj. W  nabożeństwie wezmą 
udział generałowie i korpus oficerski, oraz przed 
stawiclelo władz. Po nabożeństwie odbędzie się 
defilada wojsk. Dzień ten będzie dla wojska
wolny od zajęć, a referenci oświatowi urządzą

/ / - T  zacnoQI1Jf' ^ c  tycn wieczorne, wyjaśniające znaczenie
posiadłości hiszpańskich, zwanych „Pr«sidios“  ora,, wzmara™
jest jeszcze w mocy Hiszpanów, podczas gdy 
z wsfhod.niej graniczącej z Algerem francuskim, 
musieli się w zupełności wycofać. ó

Hiszpania wytęży niezawodnie swe siły, aby 
powetować poniesioną porażkę, także Francja 
będzie trzymała broń w pogotowiu na teryto- 
ryach okupowanych przez siebie w Marokku. 
W  ten sposób wysiłki Niemiec, skierowane do 
rozdmuchania w Marokku „wojny świętej" 
przeciw' Europejczykom wogóle, a Francuzom

powstania styczniowego, oraz wymarszu 1-szej 
brygady strzelców w y. 1914. Ponieważ roczni­
ca wymarszu strzelców pod wodzą komendan­
ta Piłsudskiego przypada na dzień 6 b. m„ 
przeto obie te uroczystości odbędą się równo­
cześnie t. j. 5 b. m.

Publiczność nasza winna w tych uroczystoś­
ciach narodowych wziąć gremialny udział.

CEGIEŁKI W AW ELSKIE.

, . , . „  Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 559-tą
w  szosegotooK  spełzną im njczem. Stwiwdse. ^  uozezen£  pami<jci Jana Kaniego i Tekli 

udz.atn Niermiów w tych machiną- 560_^  JjulJna Smoleńska, w Pafcos-
<*»?>»■. Niemcy w ypa ły  sią'tawicach; 561-szą 14 pułk piechoty w  Pułtusku;

i S l f c , ' “ - « >—  -  ■— <*
i kto wszędzie ten pokój zakłóca, poczynając 
od G. Śląska, a kończąc na Marokku. n.

członkowie prezydyum mogą strony przyjmo­
wać w środy i soboty.

MIESZKANIA DLA URZĘDNIKÓW WOJE­
WÓDZTWA. Jak się dowiadujemy, właściciele 
hoteli krakowskich na skutek interwencji Pre- 
zydyiun miasta odstąpili znaczną ilość pokoi na 
potrzeby urzędników województwa, zniżając 
ceny pokojów o 50%.

EPIDEMIA KRADZIEŻY KOLEJOWYCH. 
Jak się dowiadujemy, kradzieże w pociągach 
kolejowych mn-ożą się w  zastraszający sposób. 
Podróżni, szczcgóLaio podczas jazdy nocnej są 
nierówni wiezionego ze sobą mienia, narażecoi 
są bowiem na jaume wprost obrabowanie przez 
licznych złodziei kolejowych. Ponieważ rabusie 
nocni w  uprawianiu swego złodziejskiego rze­
miosła nie są krępowani przez żadne organa 
bezpieczeństwa, nic też dziwnego, że kradzieże 
kolejowe przybrały rozmiary istnej epidemii. 
Ażeby tej katastrofie zaradzić, koniecznem jest 
utworzenie lotnej kontroli policyjciej w  pocią­
gach i na dworcach kolejowych. Przestrzedz 
nadto należy podróżnych, że większa część kra­
dzieży kolejowych popełniana jest w  obrębie 
stacyj kolejowych pnzy wjeździe i  wyjeździe 
pociągów z dworców.

SCHWYCENIE SZAJKI BANDYTÓW. Jak 
już donosiliśmy, onegdaj napadła na trzech 
braci Sfcrusików, idących wczesną godziną ran­
ną do roboty przez las koło Zbydriowic pod 
Krakowom, szajka bandytów. Z wałki, jaka się 
między Stnysikami a napastnikami wywiązała, 
pierwsi wyszli ciężko poraniem nożami na całem 
ciele i pobici do krwi drągami. Krzyki napad­
niętych ściągnęły kilku włościan, na których 
widok bandyci zbiegli. Ciężko rannymi zajęła 
się żona jednego ze Strusików i przewiozła ich 
na stacyę Pogotowia ratunkowego w Krako­
wie. Lekarz po opatrzeniu Strusików, najciężej 
rannego odwiózł do szpitala, dwóch zaś do do­
mu w Zbydniowicach.

Uwiadomiona o zuchwałym napadzie komen­
da policja państw, w Krakowie, wysłąła na miej 
soe wypadku silną patrol policyjną z komisa­
rzami Szafrańskim i Strzeleckim. Obława, urzą­
dzona na bandytów w okolicach Zbydniowic, 
dała pozytywny rezultat. Poszlaki skierowały 
bowiem policyę do karczmy w Zbydniowicach, 
w której zastano kilku młodych mężczyzn. Ci 
na widok stróżów bezpieczeństwa poczęli ucie­
kać przez okna, jednakowoż postawione dokoła 
gospody posterunki policyjne przychwyciły 
wszystkich bandytów. Jak się okazało, areszto­
wani: Tadeusz, Władysław i Franciszek
Krawczykowie, Andrzej i Piotr Pabianowie, o- 
raz Jan Orzechowski, są faktycznie sprawcami 
napadu na Strusików. Bandytów odstawiono 
do sądu okręgowego karnego w Krakowie.

WŁAMANIE. Onegdaj w nocy trzej nieznani ban­
dyci włamali się do domu Maryi Błachocińskiej, 
gospodyni, zamieszkałej w Głębińowie koło Krako^ 
wa. Gdy Błachocińska spała, włamywacze weszli 
do mieszkania pr*ez okno i poczęli plądrować. 
Zbudzona szmerem w pokojach chciała wołać o 
pomoc, zobaczyła jednak przy sobie jakiegoś czło­
wieka, który grożąc jej rewolwerem, zabraniał 
wszelkich wołań. Bandyci obrabowali mieszkanie 
z wszelkiej biżuteryi i bielizny, poczem zbiegli.

Zjazd „Naczpola".
W  poniedTiałek, jak już donosiliśmy, rozpo­

czął się w Warszawie zjazd sprawozdawczy b. 
Nacz. Pol. Kom. Wojskowego. W  zjeździe biorą 
udział: Naczelnik Państwa, min. wojny gen. 
Sosnkowski, generałowie: Leśniewski, Rybiński, 
Łempieki, Suryn, Jacyna, Rządkowsld i inni, 
biskup Łoziński, wicemin. Kuczyński, wicemar­
szałek Sejmu Osiecki, oraz wielu oficerów szta­
bowych i uczestników b. formacyi pińskich w 
Rosyi.

563-cią Felicya Picfaor, art. teatru miejsk. 
w Warszawie i 564-tą pułk 2 pułku lotniczego, 
Kraków-Rakowice —  wpłacając po 30.000 Mk. 
za cegiełkę.

Kraków, 4 sierpnia.
1PRZYJAZD POWSTAŃCÓW GÓRNOŚLĄS­

KICH. Grupę górnoślą żaków % powiatu Prąd­
nickiego, przybyłą z Dworów koło Oświęcimia, 
przyjmowało Tow. Obrony Zach. Kresów w dn. 
1 i 2 b. m. W  dzień przyjazdu oczekiwał ich na 
dworcu Zarząd Towarzystwa i obywatestwo 
krakowski a  Przy dźwiękach muzyki pomasze­
rowali pod pomnik Mickiewicza, gdzie witał ich 
serdecznie ks. Jan Rzymełka i protf. Sikora. Do 
południa zwiedzali zabytki Krakowa pod kie-

Z Polski 1 ze świata,
Z UNIWERSYTETU LUBELSKIEGO. Na rok

szkolmy 1921/1922 wicerektorem Uniwersytetu 
w Lublinie wybrany został prof. Stanisław Pta- 
szycki.

DZIEŃ SZKOŁY POWSZECHNEJ. Dzień 25
września b. r., jak donoszą pisma warszawskie, 
będzie w całej'Polsce poświęcony szkole pow­
szechnej. W  dniu tym mają się odbyć na całym 
obszarze Rzeczypospolitej zgromadzenia publi- 
cane, które domagać się mają realizacyi szkoły 
powszechnej i oparcia jej na zdrowych podsta­
wach.

P. WITOS, P. GAŁECKI I  SPIRYTUS. „Sło­
wo Podskie’* donosi: Przed paru dniami otrzy­
mała krajowa dyrekeya skarbu polecenie od p. sięcy guldenów dochodu.

p. Gałecki własnoręcznie .odwiózł W itosowi
SPROWADZENIE ZW ŁOK Ś. P. PUŁK. BO? 

LESŁAW A MOŚCICKIEGO. W  początkach 
sierpnia odbędzie się w Warszawie uroczystość 
złożenia w krypcie kościoła św. Krzyża zwłoki 
dowódcy 1 pułku ułanów Krechowieckich ś. p- 

'pułkownika Bolesława Mościckiego, bohatera 
| Krechowlec i Stanisławowa, poległego w rok a 
1918 pod leśniczćTyika Dub w ziemi mińskiej.' 
Zwłoki pułk. zostały w swoim czasie odnalezio­
ne przez ułanów i pochowane uroczyście w kar 
tedrze mińskiej. Obecnie po dłuższych pertrak­
tacjach bolszewicy zgodzili się na wydania 
zwłok bohaterskiego pułkownika.
• KATASTROFA SAMOCHODOWA POD W AR 
SZAWĄ. Szofer pana Ortweina, właściciela fa­
bryki maszyn parowych w Warszawie, korzy­
stając z nieobecności p. Ortweina, który zawsze 
na niedzielę wyjeżdża do Skolimowa, postano­
wił zrobić „przyjemność" swoim przyjaciołom, 
C2terem kelnerom i przewieźć ich samochodem 
z Wilanowa do Warszawy. Po sutej libacyi wy­
jechano około 6 tej nad ranem. Wszyscy, nic* 
wyłączając szofera, byli pijani. Gdy się znaj­
dowano na szosie w kolonii Górce gni. Młociny, 
samochód, pędzący z zawrotną szybkością, 
wpadł na parkan z drutu kolczastego i stoczył 
się do rowu. Wskutek silnego impetu wszyscy 
pasażerowie zostali wyrzuceni, przyczem jeden 
z nich, Królikowski, zawisł na tym parkanie l 
poniósł śmierć ma miejscu. Trzej kuni odnieśli 
ramy.

Sprawca wypadku szofer, który wyszedł be<* 
szwanku, usłyszawszy jęki ofiar, pobiegł do 
najbliższego telefonu i zawiadomił Pogotowie. 
Rannych odwieziono do szpitalu, a szofera are­
sztowano.

ZAKOŃCZENIE STRAJKU W  ZAKŁADACH 
ŻYRARDOWSKICH. Po trzech tygodniach 
strajkowania, Tobotnicy zakładów żyrardow­
skich powrócili do pracv w  dniu 2 b. m.

UROCZYSTOŚĆ ROZDANIA ZIEMI INW A­
LIDOM. W  pięknie przystrojonym lokalu Okrę­
gowej Ekspozytury Sekcji Opieki M. S. W. we 
Lwowie odbyło się w niedzielę, wobec licznie 
zebranych przedstawicieli władz wojskowych, 
rządowych, delegatów różnych Towarzystw, 
walidów i gości, uroczyste imienne losowanie po 
między 73 inwalidów armii polskiej 10-morgo- 
wych działek. Działki te ofiarowali darmo inwa­
lidom polskim w uznaniu spełnionego chlubnie 
żołnierskiego obowiązku i patryotycznego czynią 
względem naszej Ojczyzny Felicya hr. Skarb­
kowi. i jej mąż Aleksander w  dobrach swych 
w Nikjowicach i Orchowicach, powiatu moścao 
kiego.

Po kiBcu przemówieniach, w których podno­
szono zasługi żołnierza pokdriego ł hojną dla 
niego ofiarność hr. Skarbków, odbyta się loso­
wanie. Na zakończenie przemówił obecny w safl 
ks. biskup Twardowski, wzywając obdarować 
nych inwalidów do wspólnej miłości i pracy.

„BAGATELA LWOWSKA*. Pod taką nazw* 
powstaje we Lwowie —  pod kierunkiem war^ 
szawskiego aktowi p. Śliwińskiego —  jeszcze je­
den teatr. Bechae się mieścił w  dawnean „Caefcł 
no de Paris", a będzie wystawiał jednoaktówką 
krótkie operetki i Ł p. Kierownictwo artysty 
no-dokoracyjne cfojął znany laeżbiaa p. Zygy 
munt KurczyńskL

WYROK ŚMIERCI ZA SPRZENIEWIERZEŃ 
NIE NA SZKODĘ PAŃSTWA. W  Kpou r. 1920 
otrzymał szeregowiec Dowództwa etapu 18 dy*4 
wizyi piech. Andrzej Sochacki, rozkaz od sw<J 
go przełożonego, oby cały tabor odstawił z DuJ 
najowiee do Barszczowa. Z tego taboru sprzoJ 
dał Sochacki wóz z koniem za 20.000 M l. i  
przywłaszczył sobie te pieniądze. Oskarżony *  
sprzeniewierzenie na szkodę Skarbu Polskiego 
stanął onegdaj przed sądeńa wojskowym w *  
Lwowie i skazany został na kaię śmierci prze* 
rozstrzelanie.

W YSPIAŃSKI PO BUŁGARSKU. W  wydaŃ 
wnictwie „Biblioteka Polska", wydawanem^ 
przez sofij&kie „Tow. Polsko-Bułgamkie** w ję-j 
zyku bułgarskim ukazała się jako trzecia książę 
ka, tragedya Wyspiańskiego „Sędziowie". Thn 
mączką jest utalentowana poetka bułgarska pią 
Dora Gabe Penewowa.

ZAMKNIĘCIE K IN  W  BERLINIE. Z pow<* 
diu wysokich podatków od widowisk, zamknięta 
w Berlinie w przeciągu dwu ostatnich miesięcy 
około 100 kin.

UPAŁY W  NIEMCZECH POŁUDNIOWYCH  
des zły ostatnimi dniami do niebywałych granic* 
I  tak, dnia 80 lipca notowano w Karlsruhe^ 
Mannheimie i Baden-Badenie 88° C. w cieniu, 
t. j. temperaturę, jakiej nie notowano jeszczó 
w tych miastach od czasu, gdy zaprowadzono 
tam codzienne zapisywanie zjawiąŁ meteorolo­
gicznych. Nawet na najwyżej położonych miej­
scowościach Czarnego Lasu notowano w dniu 
tym po 30° 0. gorąca.

N IE B YW A ŁY  STRAJK. Trwający obecnie! 
strajk urzędników i służby zakładów krajowych 
w Niższej Austrya, rozszerzył się takie na leka­
rzy i służbę krajowego Zakładu dla umysłowo 
chorych w Steirhofie pod Wiedniem. Wiado­
mość o lem wywołała w Wiedniu niesłychane 
wzburzenie. Przed bramami Zakładu zgromadzi! 
się tłum, złożony z kilku tysięcy ludzi i za^ l 
tak groźną postawę, ie  komitet, kiemjacy straj­
kiem, widział się zmuszonym pozwolić publicz­
ności na odwiedziny chorych, na co nie chciał 
pmrwotóie się zgodzić. Lekarze zakładowi nie 
odbywają swych zwykłych wizyt, a udziela ią 
pomocy chorem tylko w nacTych wypadkach.

EX-CESARZ W ILHELM UDAJE BIEDAKA. 
Sprawozdawca „Daily Mail”  komunikuje x Ha­
gi, ie  miedzy b. cesarzem niemieckim a wła­
dzami holonderskiemi przyszło do sporu. Ex- 
cesarz twierdzi, że pOvSiada jedynie 150 tysięcy 
guldenów holenderskich dochodu rocznie, pod­
czas gdy władze obliczają jego dochód na 750 
tysięcy guldenów rocznie. Stwierdzono, że były 
cesarz miał tamtego roku najmniej 600 ty-
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K A N A Ł REN—DUNAJ. Towarzystwo ak­
cyjne 'żeglugi rn Renie i Dunaju zamierza zbu­
dować kanał łączący Ren z Dunajem, by w ten 
•sposób połączyć bezpośrednio morze Północne 
z morzem Czarrem. Prace organizacyjne roz­
poczną się * 1 października b. r. Przewidziany 
kosztorys wynosi 000 mili on ów marek.

STULETNIA r o c z n ic a  w y s w o b o d z e ­
n ia  AM ERYKI PO ŁU D N IO W E J. Dnia 28 lip­
na b r. upłynęło lat sto od chwili, gdy w mieś­
cie Limie, obecnej stolicy republiki Peru, wy­
buchło powstanie, które dało sygnał wyswobo­
dzenia się Ameryki łacińskiej z pod panowania 
Hiszpanii. Rocznicę tę obchodzono tamże bar­
dzo uroczyście Franeya wysłała do Peru specj­
alną misyę z gen. Ma.ngin‘em na czele dla wzię­
cia udziału w odnośnych uroczystościach, a za­
razem dla zaznaczenia wdzięczności za stano­
wisko, jakie republika poruańska —  wbTew 
stanowisku republiki Chile —  zajęła podczas 
wojny światowej. \

KONGRES MURZYNÓW. W  sierpniu b. r. 
•odbędzie się w Waszyngtonie kongres murzy­
nów, w którym weźmie udział 50 tysięcy za­
stępców wszystkich szczepów murzyńskich.

Ze świata katolickiego.
OBCHÓD KOŚCIELNY ROCZNICY ZW Y­

CIĘSTW A. Miesięcznik Pasterski Płocki (Nr. 7) 
ogłasza rozporządzenie ks. bisk. Nowowiejskie­
go, nakazujące w rocznicy ,cudu nad Wisłą", 
t. j. 15 sierpnia b. r. we wszystkich kościołach 
dyecezyi odprawić uroczyste proc es ye ze śpie­
wem hymnu „Te Deum’4 i modlitwami tak, jak 
to bywa w rocznicę zwycięstwa pod Chocimem. 
W  dniu tym zbierane będą po kościołach skład­
ki na budowlę kościoła Opatrzności w Warsza­
wie.

Z ruchu chrześc.-demokratycznego.
TL RUCHU CHRZĘŚĆ. DEMOKRATYCZNE­

GO. W  sali domu robotniczego przy ul. św. To­
masza w Krakowie odbyło się w niedzielę 31 
lipca b. r. bardzo liczne zgromadzenie chrzęść, 
/narodowych metalowców z Krakowa, któremu 
przewodniczył prezes chrzęść, organizacji me­
talowców p. Moskal. P. inż. Mianowski wygło­
sił znakomity referat o nadmiernym wpływie 
śydówstwa wr Polsce, a p. Martinek, wiceprezes 
chrzęść. Związków zawodowych omówił obecne 
położenie metalowców w Krakowie, którzy 
szczególnie w ostatnim czasie tłumnie uciekają 
z czerwonego obozu. W  dyskusyi przemawiali 
pp. Okoński z Wieliczki, Strojny, Ślusarz, Mi- 
Jdasióski i Śpiewak z Krakowa. W  końcu zapro­
testowano stanowczo przeciw próbom teroru 
czerwonego po fabrykach metalurgicznych w 
Krakowie, przeciw zamierzonemu ściąganiu 
przez ki ownictwo miejskiej elektrowni skła­
dek na rzecz orgamizacyi socyalistycznej i  prze­
ciw zamierzonemu oddaniu aprowizacyi -miej­
skiej socyalistycznej spółdzielni „Proletaryat“ . 
Wezwano też wszystkich metalowców, myślą­
cych po chrześeijańsku i po polsku, by do orga­
nizacji chrześcijańskiej przystąpili.

Bandurę z Brodów7 do Jaworowa, Stanisława Łasia j 
z Nowego Targu do Ozortkowa, Walćntego Bra- j 
cha z gimn. II. w Samborze do Brzeżan, dra Zeno­
na Łopatyńskiego z Czortkowa do Brodów, Alfon­
sa Szczurowskiego z Rawy Ruskiej do gimn. III, 
(szkoła realna) w Stanisławowie.

Z teatrów krakowskich.
Z TEATRU „BAGATELA*. Dziś t. j. we czwar­

tek 4 b. m. wystąpi świetna „Czwórka“ z udziałem 
znakomitych tancerzy rosyjskich po raz ostatni 
z obecnym programem. Większa część biletów jest 
już rozsprzedana.

WIECZÓR POŻEGNALNY LUDWIKA LATAJ- 
NER-LAWINSKIEGO reżysera „Teatru Nowości14, 
który7 po dwuletniej zasłużonej pracy opuszcza 
Knftków, przenosząc się na stałe do Warszawy, 
odbędzie się w poniedziałek 8 b. m. w sali „Teatru 
Nowości44 o godz. 8 wieczór. P. Latajner-Ławiński 
wystąpi po raz ostatni w operetce „Wróg kobiet44.

u Tercyarzy. Ostatni mówił p. Bronisław Zbo- j katolicka a toreyarstwo, a trzeci p. Anna 
rowski na temat: Współdziałanie Trzeciego Ohryśeińska o znaczeniu dobrego przykładu
Zakonu w akcyi rozwoju handlu i 
katolickiego.

Po południu odbyło się na dziedzińcu wa­
welskim posiedzenie ogólne IL, na którem wy­
głosili referaty: ks. dr. Kazimierz Kotula, po­
seł do Sejmu: Tercyarstwo a praca społeczna, 
oraz prof. Adela Dziewicka na temat: Trzeci 
Zakon a niewiasta katolicka.

Obrady dnia wczorajszego zakończono uro- 
czystemi nieszporami, odprawionemi w Bazy­
lice 00. Franciszkanów.

9 H U !

Wiadomości keśeitlse.
ADORACYA DLA MĘŻCZYZN odbędzie się 

w  kościele Serca Pana Jezusa na Wesołej 
w  pierwszy piątek sierpnia b. r. wieczorem o 
godz. 8— 9.

ADORACYA NAJŚW. SAKRAMENTU. Dnia 
5 b. m., jako w pierwszy piątek miesiąca, odbę­
dzie się całodzienna Adoracya Najświętszego 
Sakramentu w kościele św. Barbary.

NEKROLOGIA.
W e Lwowie zmarła Mary a z Dunikowskich 

T a d e u s z ó w  a P i ł a t o w a ,  żona prof. Uni­
wersytetu lwowskiego, długoletniego zasłużone­
go posła i prezesa b. Wydziału krajowego.

Ze spraw wojskowych.
ZJAZD NACZPOLU W  WARSZAWIE. W  dru

gim dniu zjazdu Naczpolu odbyła się uroczysta 
akademia, wobec zastępców wojskowości, rzą­
du i licznej publiczności. Byli członkowie Nacz­
polu przemawiali o organizacja i działalności 
-Naczpolu w Rosyi. Imieniem byłj7ch legionów 
przemawiał pułk. Burkhard Bukacki, b. komen­
dant V. pułku Legionów. Wczoraj udała się do 
Belwederu delegacja zjazdu i wręczyła Naczel­
nikowi Państwa szablę pamiątkową, jako hono­
rowemu prezesom wojskowych Polaków 
w HosyL

Zawiadomienia i komunikaty.

ZABAW A LUDOWA W  KRZESZOWICACH.
Komitet obywatelski pod protektoratem i prze­
wodnictwem pani Andrzejowej Potockiej, urzą­
dza w Krzeszowicach w -niedzielę dnia 7 sier­
pnia b. r. w pięknym, cienistym parku „Zofia4’ 
(tuż obok dworca kolejowego). Zabawę ludową, 
przy współudziale ćwiczących druhów „Sokoła44, 
(młodzieży szkolnej i orkiestry wojskowej 20 pp.

Bufet i cukiernia we własnym zarządzie. Po­
czątek zabawy o godz. 3 po pot. Wstęp do par­
ku za opłatą 30 Mk. —  dzieci płacą 15 Mk.

Gały czysty dochód przeznaczony na odbu­
dowę organów w miejscowym parafialnym ko­
ściele.

W  razie niepogody, zabawa odbędzie się 
w  następną pogodną niedzielę lub święto.

O Z E N I E ! ™  W SZKOŁACH MAŁOPOL­
SKICH. Kuratoryunn okręgu szkolnego lwowskie­
go przeniosło następującvch profesorów i nauczy­
cieli w szkołach średnńh:

W Krakowie:
Dra Adnma Krokiowieza z ginm. I. do ITT.. An­

toniego Cieronia z n. do V., Antoniego Kulasa 
z IV. do v II., prof. Ferdynanda Pardyaka z gimn. 
żeńskiego do V., dra Henryka Oestreichera z VI. 
ouo VII.

W innych miejscowościach:
-Jar-a Sądowicza z Tłumacza do Brodów, Jana. 
awła Mazurkiewicza z Nowego Targu do Wado-

n 0   .1 /*n » i i  T _
fcawła Ma z im< lewi cza z JNowego Ta-rmi do Wado­
wic Mikołaja. Nycza z Drohobycza do Gródka Ja- 
fjellońskiego. Teodora Bachmana z Rawy Ruskiej 
« o  Rohatyna, prof. Bronisława S eh pff nera z gimn. 
L  do H. w Samborze. Kazimierza Firganka z gmn! 
Ł  ao UJ. (szkoła realna) w Stanisławowie, Adama

REPERTUAR TEATRU „NOWOŚCI” .
Czwartek 4 sierpnia: „Gejsza44.
Piątek 5 sierpnia: „Gejsza44.
REPERTUAR TEATRU „BAG ATELA” .

Czwartek 4 sierpnia: „Czwórka44.
Piątek 5 sierpnia: „Czwórka44.

7GMi Miiisz iii. Mm iw.
Wczorajsze uroczystości kościelne ro^poozę-! 

ła pontyfikalna suma. Odprawił ją o godz. 8 ra ! 
no w kościele OO. Reformatów Książę-Bi&kup 
Sapieha w asystencyi licznego duchowieństwa, 
przy udziale Ks. Ks: Biskupów: Fiszera, Wa- 
łęgi i Nowaka, licznego duchowieństwa, oraz 
tłumów wiernych, którzy nie mogąc pomieścić 
się w kościele, zaległy obszerny plac przed 
kościołem i część przyległych ulic. Podniosłe 
kazanie wygłosił podczas sumy Ks. Prałat Kłos 
z Poznania, podnosząc działalność zakonów 
św. O. Franciszka i ich wpływ społeczno-reli- 
gijny, oświatowy i patryotycwio-polski. Po 
sumie wygłosił kazanie przed kościołom O. Sta­
nisław Stach, Reformat; mówił o duchu św. 
0. Franciszka, społecznej działalności braci 
i sióstr Trzeciego Zakonu, ważności obecnego 
kongresu i o obowiązkach społeczno-rcligijnych, 
jakie ciężą na wszystkich tercyarzach. Po ka­
zaniu odbył się akt odnowienia profesji ter 
cyarskiej, t. j. przyrzeczeń i obowiązków sto-1 
warzysz onych. |

O godz. 10 rano rozpoczęto obrady trzech ; 
sekcyi: dla • duchowieństwu, społecznej i  orga­
nizacyjnej. Pierwsza obradowała w Bazylice 
00. Franciszkanów w kaplicy Męki Pańskiej 
pod przewodnictwem Księeia-Biskupa Sapiehy. 
Referat o organizacji Trzeciego Zakonu św. 
Franciszka wygłosił Prowincjał 00. Reforma­
tów ks. Zygmunt Janicki. Podał w nim spo­
sób prowadzenia i organizowania Trzeciego 
Zakonti na podstawie nowego statutu i ency­
kliki Ojca św. Benedykta XV. a dnia 6 sty­
cznia b. r. —  Sacram prope diem. Po referacie 
O. Prowincjała Janickiego zabrał głos w dy­
skusji Ks. Biskup Sapieha i wezwał ducho­
wieństwo do prowadzenia kilkuset tysięcznej 
rzeszy tereyarskiej według programu nakreślo­
nego referatem O. Janickiego. Wytyczne poda­
ne w opracowaniu O. Prowincyała winny stać 
się. podstawą w  odrodzeniu ducha religijnego 
i narodowego naszej Ojczyzny.

Drugi referat wygłosił O. Franciszek Pyznar 
z Zakonu OO. Franciszkanów. Za motto swo­
jej przemowy, traktującej o ascezie tereyar- 
sldej obrał sobie przysłowie „verba movent 
exempla trahunt44. Mówił wiele o obudzeniu 
ducha, konieczności modlitwy i wytrwałej pra­
cy, ku czemu za najlepszy przykład posłużyć j 
może życie św. Franciszka pełne.^ducha B o  
żego. znojne, z myślą wiecznie ku Niebiosom 
skierowaną.

W  dyskusyi zabierało głos wielu księży. Ogó­
łem liczba uczestników dochodziła 500 Księży

Druga sekeya dla przełożonych i radców 
tercyursldch w liczbie około 4.000 obradowa­
ła na krużgankach Bazyliki O. O. Franciszka­
nów, pod przewodnictwem O. Stanisława Sto­
cha, Dyrektora Trzeciego Zakonu. Zasaił O. 
Stoch, witajac na w7sfepie tak niezwykle licz­
nych uczestników obrad. Następnie wygłosił 
dłuższy referat, w którym wskazał na wielki 
moment dziejowy rocznicy 700-lecia Trzecie­
go Zakonu i na ważność obrad. 9

Z kolei O. Stoch odczytał referat Ks. kan. 
Jeża z Janowa, na temat moralnego .i mate- 
ryalnego wpływu Trzeciego Zakonu w parafii. 
Pierwszy czynnik zasadza sie na dobrym przy­
kładzie. uczestnictwie w nabożeństwach, czy­
taniu książek treści religijnej, nalożyt-em wy­
chowaniu młodzieży, a przez to uszlachetnie­
niu całego społeczeństwa; drugi zaś na zakła­
daniu Kas chorych*, upiększaniu kościo­
łów i t. p.

Drugi referat p. Sternałównej. nauczycielki 
ze Lwowa, na temat: ,.$w. Franciszek, jako 
dobroczyńca ludzkości44, streścił p. prof. Fopp.

Trzeci referat wygłosił dr. L. Biesiekierski. 
prof. gimn. z Bielska. Prof. Biesiekierski mó­
wił o teoryi ideału i życiu Brata Alberta na 
podstawie dwunastoletniego osobistego z nim 
nicowania. Porywającą mową, podniósł on na 
ducha, konieczności modlitwy i wytrwałej pra- 
zachwycił. Przemowę prof. Biesiekicrskiego 
przyjęto długo nienrlknacymi oklaskami.

W  dyskusyi zabierał głos prof. Pollman 
z Weyherowa, wielki działacz reFerijno-społe- 
czny w duchu św. Franciszka na Pomorzu 
Prof. Pollman zwrócił uwagę na potrzebę 
reaktywowania zakonów i klasztorów, skonfi 
skowanych przez rządy zaborcze, popierając, 
swoje zapatrywanie dwoma argumentami, a to 
w odniesieniu do stanowiska religijnego i na­
rodowego. Obrady zakończono o godz. 1 po 
południu.

Trzecia sekeya obudowała na dziedzińcu 
zamkowym. Przewodniczył O. Czesław Szuber, 
Prowincjał Zakonu 00. Kapucynów. Referaty 
wygłosili: P. Marya Żelisławska, nauczycielka 
z Częstochowy, siostra Trzeciego Zakonu, na 
temat: zadanie siostry Trzeciego Zakonu w 
kwestyi społecznej; p. Jan Sapiecha: Prasa

przemysłu \ jeśli na folwarku za dużo służby, to robota źle 
idzie. W  r.aszem państwie za dużo mini­
sterstw i za liczne rzesze urzędników w kra­
ju i zftgraniicą. Na co ten Główny Urząd Ziem­
ski, ten wymysł Piastowców obok mimster- 
stwa rokiictwa? Ministerstwa: .aprowizacyi,
Zdrowia publicznego, Kultury i -ż uki zmie­
ściłyby się z pewnościn y^ygc.dire jako depar­
tamenty ministerstwa aw wewnętrznych i 
oświaty, a mniej by wtedy kosztowały. Możeby 
i ministerstwo Kolei dało się połączyć z min. 
Poczt i Telegrafów w jedno ministerstwo Ko- 
imroikacyi. Ale głównie oszczędności zaprowa­
dź I ćby należało w  dziale wydatków na wojsko, 
bc armia nas zrujnuje, pechłarrając jedną trze­
cią naszego budżrtu. a liczebnością wywołuje u 
obcych posądzarre nas o nowe zamiary wojo- 
wniczo-awanturnicze...

—  Co głowa —  to*rozum —  zakonkludował

Przywykliśmy pogardliwie zapatrywać się 
ma t. zw. „kufelkową politykę44, uprawianą 
przez statystów małomiasteczkowych, ale nie­
raz w dyskusyach tego rodzaju doszukać się . , .  . . . . . .
można więcej zdrowego sadu, niż w  wielu smoWoey -  aJe ze juz późne
wspólezesnyKii ełukubracyach pp. posłów. kieratu codz eure-o zaprządz się trzotes
— ,V„ j udajmy się szukać pociechy w objęciach Mor-

feusza, a może... we śnie lepszą przyszłość, 
niż obecna rzeczywistość ujrzymy!

Konferencja przy stoliku kaw7 brr lanym za­
kończyła s;ę, uczestnicy jej rozstali się w prze­
konaniu, że każdy z nich trzeźw7o zapatruje się 
na nasze sprawy finansowo i że p. Steczkowski 
należy do ymiepoprawnych44 optymistów, za co 
go wraz z innymi i poprzednik jego p. Giwbśki 
moiT.ituje podczas dyskusyi w sejrrde, gdzie też 
niemało gorzkich uwag się nasłuchał. Gdzie 
słuszność i prawda? Szuka hny, pamiętając, że 
„ p e r i c u l u m  i n  m o ra !44.

G. WĘDRYCHOWSKI.

matu do rozważań peripatetycznych i „zasia- 
dacwch44 przy stolikach kawiarnianych dostar­
cza obecnie finansistom zawodowym i dyletan­
tom, jakoteż ekonomistom z amatorstwa expo- 
se budżetowe p. min. Steczkowskiego. „N  o- 
m i n a s u n i t  o d i o s  a44, wiec przytaczając zar 
słyszane sądy dyskretnie z-aimfiłczymy, z jakich 
ust pochodzą.

—  A  więc wszystko idzie ku lei>szemu, ma­
my już wo-ny handel i pierwszy normalny 
budżet —  zagaił dyskusyę, zacierając z przy- 
zwyczajeinia ręce, m*mo tropilc.ailnego gorąca, 
niski, łysy, wygolony pani, siedzący w  gronie 
kilku znanych tutaj przedstawicieli fioainsów, 
handlu i przemysłu, uczęszczających na giełdę 
i do letnich kawiarń.

—  Ozy wolny handel okaże się możliwym 
na stałe, to jeszcze pytanie —  ozwał się siwo­
włosy pan, w cwikerze, o poważnej twarzy, z 
ironiczinnn uśmiechem. —  Oo zaś do normcino- 
ści budżetu, do jestem wręcz przeciwnego z par 
nem zdania. Jak wszystko teraz bywa, jest 
i nasz budżet anormalny, bo proszę pr.nów, pa­
pier jest cierpliwy i cyfry na nim dowolne i naj­
fantastyczniejsze wypisywać można. Optymi­
styczne zabarwienia, mające uzasadniać wszyst­
kie sperandv pana ministra już od dawna sły-

Listy do Redakcyi.
Sprostowanie delegata dra Gałeckiego.

Odnośnie do zamieszczonych w urze 170 z 
dn’a 29 llpca b. r. „Gło-su Narodu44 wiadomości 
pod tytułem „Grabież ludowców44, względnie" 
„K to jeździ salonkami44 upraszam uprzejmie o 
przyjęcie do wiadomości i umieszczenie w in- 
teresóe prawdy sprostcwmraa, że na sprawę 
sporu sądowego pana posła Bryla z księdzem 
Kądzielą nie nrałem pr.\iwa wybierać wpłj7wu

■e

deficytu! To się ma nazywać uormalnem? Czy Do Krynicy jeclwłem sam, w Nowym Sączu 
tak ma wygląd.d piawdłowa nasza gospo-. ^  prośbę kierowniJca pociągu pozwoliłam nie- 
dai’ka? Proszę panów, dz/ś i w prywatnej , znanej mi zupcł.nće chorej osobie wraz z mężem 
spodarce żongluje się milicjami, więc i rząd j koraystać z próżnego przedziału, z osobami te- 
nasz szafuje m.tkrdami, a w  sejme prawdziwie rozmaw7lałem, wiem jednak, że życiami
stan rzeczy rozumiejących jest może nrwiele jjyiy
Ynęcej niż owych „mężów sprawiedl;wvch4ł w 
Sodomie i Gomorze! Wszyscy wonawiamy w 
siebie poprawę stosunków, a są tacy, którzy w 
nią istotce wierzą. Nie przypuszczam, aiby ta­
ki wytrawnv człowiek i finansista zaw7odowy ze 
szkoły Oredit-Anstaltu, jakim jest b. dyr. Ban­
ku krajowego p. min, Steczkowski, sam wie­
rzył w moźirość szybkiego uzdrowienia naszych 
finansów, nawet przy pomyślnem zastosowaniu 
tych środków, o jakich w  jego optymistycz­
nym programie mowo. Postęp w napływie do­
chodów mdweczy spadek nadmierny n?szej wa­
luty, co oczyw;ścTe odbija się na wydatkach.

•— Oj ta „waliuta!44 —  westchnął nlślds czar­
ny jegoiuość z akcentem zdradzającym przyna­
leżność do kół uważających za jerlvre<ro „ra­
townika polskiego skarbu44 p. Diamanda. —  
Ona jest t9k, jak kobieta: wygląda niby ła­
dnie, ale ma w sobie przy bliższej z nią zra-

W  powrotnej podróży jechali, ze mną razem 
z powodu braku miejsca w innych wagonach 
poseł sejmowy (ks. dr. Kotula) i wyższy urzęd­
nik Namiestjretwa (dr. Mikołajski).

Z głębokiem pcrważaniem
Dr Gałecki ‘

Odnośni o do „wyjaśnienia44 dra Gałeckiego, 
dotyczącego jego interwencji w sprawie zagra­
bienia przez ludowcowi, w szczególności posła 
Bryla wydawnictw i drukami katolickiej Spół­
ki wydawniczej, stwierdzamy, że widocznie Ge­
neralny De1 egat Rządu ma bardzo krótką pa­
mięć. Przypominamy przeto dr. Gałeckiemu je­
go osobiste zabiegi około zdobycia dla ludo­
wców udziału wydawnictwa „Gazety Niedziel- 
ncj44, oraz współudział podwładnych mu orga­
nów policyjnych w zajęciu drukami Spółki. 
Może te fakty zdoła sobie dr. G ał^ki przypo-

jomości dużo fałszYwnśei.'.. Oo to jest za pic-j umieć i nadesłać nam następnie nowe sprosto- 
n/iadz, co na n*m napisane, że niewiadomo c o :r/anie swego sprostowania. Musimy jednak 
będzie wart? Mówią, że ehłopy nm i a dużo j przy tern zwrócić uwagę, że „sprostowania44 t.e 
tych papierów w skrzynkach i że ci eldopi. coipowiircn pisró dr. Gałecld osobiście w godzi- 
sa w seimie. nie pozwolą, żolrc WYborcom za raeh nieurzędowych, gdyż skarb państwa nie

Wiadomości gospodarcze*
WIADOMOŚCI O RUCKU GIEŁDOWYM.

Ożywdenie ruchu na giełdzie spodziewane jest 
dopiero w czasie poferyjnym. Na środowem ze­
braniu giełdy oficyakiej z powodu braku zle­
ceń kupna, obroty akcjami przemysłowemi i 
handlów’emi redukowały się do kilku gatunków: 
Oh odorów7, Zieleniewski, Polska nafta, P._T. H-> 
Impex.

W  akcjach bankowych, papierach lokacyj­
nych, dewdzach i walutach notować można nar 
der skromne obroty.

Na „czarnej44 giełdzie porannej tendencja 
lekko zniżkowa nie zmieniła się. Marki niem. 
26 m., kor. czeskie 26 m. 50 fen., kor. niem. 
austr. 2 in. 12 fen. do 2 m. 15 fen., dolary 
1975 do 1985 Mk.

WYKAZ GIEŁDY W KRAK O W IE
z dnia 3 sierp* a 19?1 r. l is

W M fc waimia— B W fa -i
W aluty I dew izyt

| Dolary SŁ Zj. . . . .
1 ,  kanadyjskie . . . .
| Franiu francuskie . . . .  

a belgijsk ie . .
* szwajcarskie. . . .

I Funty szlerli ..................................
j Marki n iem ieckie . «
l Korony austrynckie . . •

a czecho-e’o^acU ie .
a szw edzkie . . . .  
a duński" . . . .
a nnnreskie . « ,  .

| I e i rumuńskie . . . . .
E I iry  w łoskie . . . . .  
i Marki fińskie . . . . .
| F loreny holenderskie . . .  
j Ouble carskie po 500 rb. . .

a dumskie »  100 „  . .  .
a 1000 n . . ,

Papiery  lokacy jn e : ^
[ 40 'o Poż. kraj. F. 189^
540/0' a .  szkolna E. 1908.
1 4i-jO/o Po i. leraj. z r. 3 01'-. . . .
S iv^h . - . . 1914
5 4'3/o Poż. nx. Krakowa z  r  199?, .
i 4o/o „ . Lw ow a .
j 41/iO/e ObL kom . Ganku l.ia j. * •
J i9'0 - . ,
1 4°/* .  k o ie j. .  ;  ,  .
| 0 /2%  Listy zaaL B."nku Kraj.
*rh .  -  . . .

{ V ‘i * ! o  ,  .  Banku binot.
I 4»/e a a  . 60 1 .
J 41/ip/o a «  Bku Małopolskiego
j 4U-0/,, ,  Zi&m. Banku Kred
141/s°/0 ,  Tow . K redyl. zk-ui.
I 4°/o .  . . .

Akeye ban kow e :
Polski Bank Przem ystow y 1—lYem .

.  .  a V  em.
Bank H ipoteczny . . . .

Małopolski  . ,
Ziem ski Bank KrodytOMfy 
Pow szechny Bank K red y tow y  S. A.
F an ; Z iem ski illa  K resów , 7,ańcut 
Sauk H and low y w W arszaw ie 
Bank K red y tow y  w  W arszaw ie  

| Bank Zw iązku Spółek Zarobkowych  
j Bank Komercyalny 
j  W iedeński B an k  Zw iązkow y .
| rfMerkur* T. A Bank i Kantor w y n

Akeye l e w .  b n n U l. i przem .:
Polskie Tow . handlowa 1 i TY em 
Po lsk ie Tow  Hand tPT.H.). ilJ em . 
Handlowa Spółka akc. BTcipex” ] 
Polski .G lob ‘ Tow . transport.-handli 
C. Hartw ię. Dom eksp.-han Poznań 
Żegluga ł o l8ka . .
W arsz. T c  w. akc. Handlu i Żeg!u«*i . 
Zi«leniewak'.
Warsz. Sjh akc. Bud. Par. I. -  II. em  
„Lem iesz* fabryki maszyn roln. 
Za łrdy amunicyjne r Poeigk“ 
Trzebinia tabr. masz. i narz.roln. 4em 
Huta żelazna, Kraków 
„Autom otor- fabryka sam cho !ów  . 
Fabr. Porlland-Cementu. Szczakowa 
.Górka* ffcbryka camentu 
Gal. akc. Zakłady Górnicza S iem za . 
.T ep sge  Tow. dla przeds. górnicz. 
Ska akc. przem naf. i gazówwiemn. . 
K eroack io Towarzystwo naflowe . 
Akcy jne Tow. naftow e „Galicya*
A, T. dla przem . ol. skal. D Fanto) 
Polaka N «fta
Blektiownia w  Sierszy Tli em.
.Oikos* A -
wP eze l“  °  ow.^zCchne zakłady budowt. 
F b ry k a  przetw. Puszcz, w  Trzebini 
„  "akus" Zjedn. fabr.prz Iwor. wyak. 

T w b ry k ą  porcelany w  Ćm ielowie. 
Fabr. i  Raf. cukru w Onodmawie

iufiarew. żąhaa jtrMiaŁtj
1900- |2009*— ! 11(00--

28 
1-90 

23 óO

95*-
82*-
91-
92'-
89
8 6 -
98--
91*-
C0 --

107’-
98-

H96--
!»--

104*-
99*-

104*-
190-

560'-
675--

26.- i 
2" i Oj

27. 60 i
24-

2P6Q

97.- 
64 -
93‘ - 
&4 
91 - 
8S-- 

100’- 
93-- 
92-- 

109*- 
100- 
J08*- 
1> 0 - 
i 0- 
101*- 
106- 
102 -

56T—
72Ó-—

P27-- I f'75 
700-- 70u--

_
i — ,

1
J 

J 
.1.1 

l
i

l
i

i _-_

575 1025* -

400’ -
1250*-i

450 —
1350-

500* - 550*-

joiOO i 
il35'.) —! 
(6200*—

8850.—

6700 < 
14Ó0*- 

(B490*- 
11200 — 
|2950'— 1

||2300*— 2500.-

7900-
*m v -
300#*-

820-1. — 
62ft,ł*— 
8400*

t :
1909*— 
B900*— 
1 950’-- 
!27ó'V—

8509*-
U390*-

—*_
2300*— 
2100*— 

•4100- 
KKW— 

•29W— 
-.3450 —
■ 3700 -  
-i2300* - :

;

990-

420-3

525*-

2900.-

_*•_
•J

12875.-*

ma żadnego tytułu do opłacania urzędników, 
zajmujących się wyłącznic osobistemi i pai-tyj- 
uemi srpawami.

Groźba rewnlacYi w Lizbonie'
Rzym. P. A. T. (Havas). Wedle doniesień z 

l ig o . w Lizbonie miała wybuchnąć rewolucja. 
Według depeszy z Lizbony, panuje tam spo­
kój, ale wszystkie wojska są f-konsyg.n.owa^e 
w mieście i przedsięwzięto daleko idące środki 
ostrożności.

Różne wiadomości.
Warszawa. P. A. T. Polski gen. konsul przy 

rządzie sowieckim p. Kwiatkowski wyjechał

te  pap:erki m ało złotych nław li, a le  co bedzie 
w art t-ojni y ło ty  znOYT.i pam prowy. to  także nie­
zła zagadka... Całe bogactw o  to  iest Trraoa: 
handel to także praca. clla^zęn-0 sre zab ran ia ; 
pracow ać iV  człow iek  m oże i dT^ezo^o nie w e ł­
no w s zy s tk im  handlować? Pienindz to taki 
sam tow>ir, -jak i irn v . czemu ma być rdp W -  
no handlować eł^ewm pienmdyern? W iadom o. 
żn cz^^o iest dużo. to  mnsi być tańsze, ró yh y  
obcych banknotów  bv ło  dużo. to m oże n ’ e pła- 
ciPbyśm.Y t.ylę za dolary i I  ne w alju tv.

—  Mojem zdaniem —  zabiera głos inny przy­
godny finstnńtsta —  należałoby zaeiagnąćprze- 
dewszystkiem s*lną pożyczkę zagraniczną, aby, 
następnie mocno stanąć i poprawić kurs naszej 
waluty.

—  Ba! ale któż mm tej pożyczki udzHi? —  
zagadnął go siwy pan w cw 'kerze..—  Nie ma­
my zagranicą zaufania, uważają nas tam za i . .
złych gospodarzy, a przytem za nie uznają- j w ‘iZf,ra3 z personn-lem konsulatu, 
cych własności prywatnej... j Warszawa. (Telef. wł.) Wczoraj wrócił do

—  Tak jest. słyszałem o tem od poważnego Warszawy z Wierzchosławic premier Witos, 
obywatela, który sondował wraz z innymi w Również przybył do Warszawy z Helsingforsu 
swoim czas;e opinię w tym względzie we Fram* 1 wicem, spraw zagr. Dąbski.
cyi i był u min. Louehera w Paryżu —  wtrąca | Warszawa. (Telef. wł.) Dzisiaj przybywa do 
pospiesznie uwagę ogorzały, wysoki meżc^c- j Warszawy komisarz polski w GdańskiL Plueiń- 
zna o zawiesistych wąsach. Gdy wywiadowca ski, by złożyć sprawozdanie o stanie rokowań

KURSA.
Warszawa. P. A. T. Dnia 3 b. m. Waluty: 

dolaTy kanadyjskie gotówka: traoz. 1930, sprze 
dat 1930, kupno 1860, franki francuskie czeki: 
tranz. 151, spi*zedaż 151, kupno 140, funty 
szterlingi gotówka: tranz. 7125. czeki: tranz. 
7125, korony czeskie czeki: tranz. 24.76 — 
24.95.

.Zurych. 3 b. m. P. A. T. Końcowa kursa 
dowiz:%Berlin 7.35, Holandya 186. Nowy JoTk 
609, Londyn 21.65. Paryż 46.3. Medyolan 25.80 
Brulcsela nienotowana, Kohenpaga 92.50. Sztok 
holm 124. Chrysfcyania 78. Madryt 77.50. Bue­
nos Aires 174, Praga 7.55. Budapeszt 1.471/*, 
Zagrzeb 3.40, Bukareszt 7.60, Wiedeń 0.671/*.

zwrócił uwagę francuskiemu ministrowi że re­
forma agrarna ma być stosowana nie tylko u 
nas. ale w  Rumunii, w Bułgaryi. w Czechach.

polsko-gdańskich.
Warszawa. (Telef. wł.) Wśród delegaeyi so-

. .  wieckiej wielkie zdziwienie zbudziła duża ilość
mimeter mml odp<«ned«eć: „bo , tam kobiet_ D6lega<5va z ż y m a ła  sią w hotelu
są bolszewickie zapędy44. —  Proszę panów. !a rzymskim

Warszawa. (Telef. wŁ) Dzisiaj wyjeżdża do
Belgradu poseł polski O k ę c k i.

Sztokholm. P. A. T. (Teł. Comp.) Wedle do- 
nksionia z Moskwy zgromadzenie zarodowe 
augerskie ratyfikowało przymierze między Ro- 
syą i rządem Kemala.

Lyon. P. A. T. (Radio). Nuncyusz apostol­
ski Ceretti przybył we wtorek rano do Pńryża 
witany na dworcu przez Jon narta, posła rad-

się tam bardzo nie znam na tveh wyższych 
kombinacjach finansowych, budżetach, docho­
dach ' i rozchodach. W  pożyczki bardzo nie 
wiorzę, bo nrałem ta:kiego sąsiada, który wie­
cznie pożyczał, a ciągły miewał niedobór, aż w 
knńm z wioski wyleciał. Gdv mu chodziło o 
kredyt zapewnił, że ma bajeczne urodzaje, po 
zbiorach zaś. gdy mqi się o zwrot pożyczki do­
pominano, tłómaezył się. że YPprawdzm urodza­
je zapowiadały się bajecznie, ale plon okazał
się haniebnym. Tak i z państwem na-sz^m być-; ^ycza jnego republiki przy Watykanie. Brian- 
by mogło. Wołamy, że jesteśmy narodem bo- j . za^tępował Peretti dclla llocca. dyrektor 
gatym, rolniczym i w naturalne bogactwa wy-! Rzym. P. A. T. (Stefani). Ambasador Stanów 
posażonym, ale ileż z tych bogactw eksploa- Zjedn. złożył rodzinie Carusa kondolency 
tują obce ręce?... Wiem z doświadczenia, ż e , imieniem rządu.

„Wapno Strzemśeszyckie"
Roman Dobrzański

(daw niej „S . Łada  i R. D ob rza ń sk i* )

Z A K Ł A D  W A P I E N N Y
w  S trzem ies zy ca ch  W . W .

Adres telegraficzny: Strzemieszyce Doorzańskl.
Po objęciu od dnia 1-go lipca 1921 roka 

na wyłączną własność dotychczas spółko- 
wy Zakład Wapienny „Stanisław Łada 
i Roman Dobrzaiiski w  Strzemieszycach**, 

imam zaszczyt niniejszem przjrpommeć się 
‘ W W Panom  odbiorcom.
1 Wapno Strzemieszyckle jest znane od ro­
ku 1866, jako wyborowe wapno murarskie:

; zawiera 97% Ca O (tlenku wapnia), iest 
| tłuste, chwytne, zlekka hyd rau lice  (1.59% 
Si Os), przy gaszeniu wykazuje pięciokro­
tny przyrost objętości w stosunku do uży­
tej wody, co stwierdza analiza chemiczna 

'Dra A . W einberga w  W arszawie, oraz eks­
pertyza fachowa „Bauleitung der a. p. K. F. 
Nordbahn in Szczakowa44.

Cena, wobec sprzyjających warunków 
tecbmczych produkcyi —  zawsze konku­
rencyjna.

Żądania ofert z zaznaczeniem wysoko­
ści zapotrzebowania proszę kierować pod 
adresem: Roman Dobrzański, Strzemieszyce 
W . W . fpowiat Będziński).

W ysokie zalety towaru, jak ró-wmież iego 
przystępna cena, zyska mi. mam nadzieję, 
łaskawe poparcie W W Panów  odbiorców, 

i Z poważaniem
* Roman Dobrzański
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G ItA f tD E  G R l i l E  I  C E L E S T IN S

! polecone przez krakowskie i lwowskie T o iva rs  y s lw a  
\ le k a rs k ie  wyrabia: liząd. uprawi;, fabryka

K. RŻĄCA i GĤ URSKIwKraMg
uL św. fiartrudy L. 4 . -------------------- Talef. 227.

Do nabycia w aptekach i drogueryach. 903

U C H A L T E R A
lu b  b u eh s lłe rk ę  b ilan s is tk ę
r u ^ n o w s s s ą  s R q  poszukuje zarss 

Instytucja finansowa. Oftrijf i pgćnisn waranów 
i referencji ped „Keeyerafjy/a" da Adciinisrrstji ćzienana. h m

w m u  m z w
d o  c& qbh l i c z n e g o

systemem p. Franciszka Sezeniskiego 
przyjm u je każdej ilości, 7.a w ynadrodzem em

firma F r .  S s s e m s h i  fabryka świec
Biała (Małopolska). 1141

9 r
**$s»rćn»ew3Rti S ia c ie  ro ln k zo

L  * . !  A  •  do zwalczania wszelkich 
Slrt S l f l P p J J I  Si § H U  szkodników nasion zbóż, 
l lU j« t -| Iu » iL k l M i t jU U  roślin okopowych i ogro­
dowych. Do nabycia we wszystkich Towarzystwach 

rolniczych. —  Przedstawicielstwo na Polskę:

J^ZEF KAflRACH, Lw6wf Kościuszki 10.
Cenniki i prospekty darmo i cleopłatuie. 1118

ft@L
nny.ępsza 1

prawdziwis ter^ntynowa

p a s t a  da e tic sM ów
czarna, biała, żółta, jasna, brązowa, wiśniowa

Fumitcl b«S» i kamień *Y3g2;ch
do czyszczenia bucików płóciennych i zamszowych,

Ca nabycia we wszystkie!! pierwszorzędnych firmach: 
Hurtownie 1 częściowo.

fateytmy IM  Uairslosio laMujna ttaimge
Kraków, Sienna 12.

Nu skutek uchwały Komisji gazowo-elektrycznej z dnia 
1. sierpnia b. r. ustalono z powodu podwyżki cen węgla 
na miesiąc sierpień b. r. następującą taryfę prądową:

mieszkania prywatne i klatki schodowe Mkp. 42*—
lokale  ................................................ ..........  66*—
m o t o r y ........................................................... 37*—
Ceny powyższe obowiązują począwszy od odczytów 

lipcowych tak, że rachunki wystawione będą po pod­
wyższonej taryfie.

Kraków, dnia 2. 'sierpnia 1921 r. 1142/339

w Krakowie.Dyrekcja Elektrowni

13?
smrui

Stow. larejestr. e ograru por.
u l.  P o d w a l e  7 .

Bi giiSsEasia ccfcja!? Walaego Zwssteh OiMkSw z śaia 1. safEia 122! r.

W  S ?P I® £§§

. d
o d  u d & i a t ó w  s a  r .  ! © ! £ ©

począwszy od 15 siarpnia 1321 c«dzi?nnie w gadzinach kasowych.

U W A G A : §. 10 statutu... Dywidendy, których w ci^p;u 8 lat po 
ich płatności nie podniesiono, przepadają na rzecz 

1140 funduszu rezerwowego...

Pcssisktsle
u  inteligentnej rodziny 

lub rani
p o H t S a s  z i s a n S a
d la  dw óch  ch łopców , 
('la t8), która zajęłaby się 
rodzic ie lską  opieką, w y ­
chow an iem  i t. p. W y ­
nagrodzenie w ed le  um o­
w y . Zgłoszenia pod „Ka­
tolickie Dziecię** do ‘Biura 
ogłoszeń „Lot", K raków , 
Szew ska 1 8 . —  tylko pisemnie. 

11 4 3 /3 8 8

Tel. 248. 1074 1

| ZAKŁAD POGRZEBOWY j
FRAHC1SZKA K0W1H3E1ED3

■padkobiercy K r a k ó w ,  
Mikołajska 12; Filja: G rze­
górzki (naprzeciw Coli. Med)

„K!ARTA“
p r a c c i .  I ; o b .  po leca :

Różańce w wid:!!?. wyborze, 
Obrazy olejne religijne, 
Szaty liturgiczne, berety 
Kraków, św. Jana 24. 1132

paaienek
i

dla chłopców lotnie i zimowo 
ma na składzie: 9-15

Zw ięzek Pracy Kobiet 
Kraków, plac Szczepański 3.
Tamko przyjmuje siq zamó­
wienia na konfekcją d z ie c ią t  
i mundurki dla pensjonarek.

P r y w a t n a  n s a & a
Poszukuje się do kom p-fii; dla 
nauki p ryw atn .j (1. ki. gim  a- 
zjum realnegoi trzech uczniów  
katolików , dobrze w ychow a­

nych, zdolniejszych . 101G 
W iadom ość wc firm ie : Inżynier
L e o n a rd  Nitsch i Ska, 
K i aa !:ó w , u l. P o to c k ie ­

g o  L . 18, p a r te r .

uJDonDODODacanaa

WńzkS dziecinne
o d n a w i a  kompletnie, oraz 
przyjmuje w szelk ie toboły w za ­
kres taricerstw a w chodzące po 

cenach przyatępnych. 771

PRACO#MA TAPlUERiKA
J. P&cfcowlcza

Kraków, MikaŁajsLd 7.

0 ćj

g p
e2 s

Sil
K 3

P o d p S s a i a y  K ossa ite t Z a ło ż y c ie la  s a w S ą s a ć  s S ę  

m & J ą e e j S gsó łk i A k c y jn e j  p e d  f i r m ą :

T. BURZYŃSKI
FABRYKA MEBLI i TARTAKI 8. A.

W KRAKOWIE
zatwierdzonej rozporządzaniem Ministerstw Przemysłu, Handlu i Skarbu 
z dnia 4 Lipca 1921 o kapitale zakładowym Marek 30,000.000'—  rozło­
żonym na 30.000 sztuk akcji a Mkp. 1.000*— opiewających na okazi­
ciela, zaprasza do subskrypcji na następujących warunkach:

1) Cena 1 akcji M kp . 1.0G0*— oraz tytułem kosztów kon­
fekcji Mkp. 50*—  za sztukę.

2) Cena wpłaconą być mas! przy zgłoszeniu subskrypcji.
3) Zgłoszenia przyjmuje się do dnia 21 sierpnia 1921, zaś 

repartycja nastąpi do dnia 31 sierpnia 1921, a zwrot gotówki 
za nleprzydzielone akcje najdalej do dnia 15 września 1921 
z 37o odsetek.

4) Komitet Założycieli zastrzega sobie prawo dowolnego 
przydziału akcji.

5) Zgłoszenia przyjmuje: IPoB ski H&islk K r a j o w y  
F i l m  w  l i r a k a w a e *  p la c .  S z e z o p a f t s M ;  S p ó łk a  
F a M R r o w a  w  K r a k o w i e ,  P o d w a l e  7  i  S p ó łk a  
K o lM ie a s o -S ^ rze m y s ło w a  w  K r a k o w i e  P o s e l s k a  20.

1TET ZAŁOŻYCIEL!:

1130

leki Bssik Krajowy Filja w Krakowie, 
Spółka Fakturowa w Krakowie,
Spółka rolniczo-przemysłowa,
S i Burzyński przemysłowiec w Krakowie.

m
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przem ysł ©Ic t s If S

hnocą uchwały Walnego Zebrania z dnia 17 czerwca 1921 r., zarejestrowanej 
dnia 30 czerwca 1921 r. zm ien ioną została dotychczasowa nasza firma na:

«  ii

1

Towarzystwo Akcyjne z centralą w Poznaniu a oddziałami w:

Borysławiu, Bytomiu, Chojnicach (w organizacji), Dębicy, Drohobyczu, 
Gdańsku, Gnieźnie (w organizacji), Grudziądzu, innowrocławiu, Jarosła­
wiu, Kępnie, Krakowie, Krośnie (w organizacji), Lesznie, Lublibie, Lwo­
wie, Łodzi, Mysłowicach, Nowym Sączu (w organizacji), Ostrowie, Prze­
myślu, Sanoku, Sniatynie, Stanisławowie, Starogardzie, Tam. Górach, 
Tczewie (w organizacji), Warszawie, Wągrowcu, Zabrzu, Zbąszyniu.

m
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Adres telegraficzny Centrali i Oddziałów brzmi odtąd: „ P o ll& a n b ć iiik "
PGSitafó, w lipeu 1921 r.

BANK HANDLOWY W POZNANIU To®. Akc. 3 3
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